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k r a d  ó w , 24 czerwca.
Fraiicya posiada ju i nowe ministerstwo. Sam 

fakt ten ma doniosłe znaczenie w chwili obec
nej. Nieraz p rzesilen i gabinetów, trw ały dłu
żej n'ź obecne, ale nigdy nie były tak niebez
pieczne, jak w chwili podniecenia i rozpętania 
namiętuuści politycznych, jal ie wytworzyło się 
pod wnływem sprawy Dreyfusa. Nigdy też nie 
powitano z większem Zadowoleniem ukonstytu
owania się nowegc rządu.

Przeciwnicy postępowej i stanowczo działają
cej republiki, przeciwnicy L o u b e t a, chcieli 
jm  wysyskać przedłużające się przesilenie dla 
swych intryg i celów osobistych. Melina, rywal 
Loubeta, chciał przeszkodzić utworzeniu się no 
wego gabinetu, aby wywołać przesilenie prezy 
dyalne. Chciał pokazać światu, że Loubet nie 
może znaleźć rządu odpowiedzialnego, któryby 
się podjął reprezentować jego po litykę; że kraj 
polityki tej nie aprobuje i że większość depu
towanych, opinię kraju reprezentujących, wbrew 
trybunałowi kasacyjnemu, znajduje się po stro
nie naeyonalistów i partyi wojskowej.

Gdyby zamysły Mćline’a były się u d a ły ; 
gdyby Loubet, znużony walką, ustąpił, — Fran- 
cya znalazłaby się wobec wstrząśnień bez końca, 
wobec konfliktu władz cywilnycn z wojskowe
mu, i kto wie, czy republika wyszłaby z tych 
katastrof bez szwanku.

W chwili rozdwojenia francuoKiego narodu, 
w chwili ujawnienia niesłychanych nadużyć 
w armii i niesłychanego rozzuchwalenia jawnych 
wrogów istniejącej formy rządu, należało poka
zać światu, że na<>zyna republikańska funkcyo- 
nu je prawidłowo, że zmiana gabinetu dla Frań 
cyi nic nie znaczy ; bo ta Francya republikań
ska zawsze znajdzie ludzi zdolnych, rozumnych 
i energicznych, zawsze znajdzie dość zasobów 
moralnych i potęgi materyalnej, aby stawić czoło 
swym wrogom i  utrzymać karność w narodzie 
i w armii, poskromić opornyeh i wszelkie sprzy- 
siężenie stłumić!

Francya posiada już nowe ministerstwo! I ja 
kie uiliiist rstwo! W a l d e c k - R o u s s e a u ,  G al- 
l i f e t  i M i l l e r a n d  — we wspólnej akcyi 
rządowej! Nigdy jeszcze sjrzeczniejszycb ży 
wiołów nie skojarzono w rządzie trzeciej repu- 
pliki Umiarkowany republikanin, adwokat, zwo 
lennik sitoej orgaoizacyi republikańsk ej w«d ag 
konsarwatywnej fjrm uły T hitrs’a — to Waldeck 
Rousseau; a obok niego skrajny radykał, przy
wódca socyalistów Millerand i generał pogromca 
komuny, znienawidzony niegdyś przez lud Gsl- 
1 fet.

O wspólnym programie politycznym pomiędzy 
tymi ludźni n.e może być mowy, a jednak za
bierają się oni do wspólnej aacyi. N ezwykłe 
to zestawienie najlepszy to dowód, że sytuaeya 
we Francyi jest niezwykłą Nie chodzi obecnie
0 prace ustawodawcze, lecz o utrzymanie karno
ści w republice i ugrunt iwanie jej powagi. 
Chodzi o uspokojenie umysłów, o usunięcie 
zmory, która pod hasłem Dreyfasa od pięciu 
lat dręczy Francyę. Chodzi o rozv ązanie kwe- 
styi palącej, a nadzwyczaj drażliwej, o rozwią
zanie ostateczne, narzucające się swą powagą i 
nie pozostawiające żadnej nadziei odmiany. Ta
kie rozwiązanie musi mieć za sobą siłą moralną
1 m aterialną; nie może być dokonane prostą 
większością, lecz m m  być aprobowane przez 
cały obóz republikański, musi mieć za sobą 
zgodę i jedność stronnictw republikańskich.

Dla tego właśnie powołano do steru rząd, 
będący szczytem koncentracyi. Wszyskie frakcye 
republikańskie znalazły w nim odbicie. Słasznie 
powiedział Millerand: „Zawarliśmy pośród re 
publikanów rozejm broni, by rspólnie stawić 
czoło wrogom republiki". Repuolika zwróciła sie 
nawet do pomoey socyalistów, uznając w nieb 
niezaprzeczoną siłę, uznając w klasie roboczej

podstawę przyszłej potęgi wolnego, republikań
skiego narodu. Przymierze republiki z czwartym 
stanem to hasło przyszłości, hasło, które poko
na jej wrogów.

Już podczas manifestacyi w Longchamps po
kazało się, że wrogowie republiki, rojaliści, po
chowali się po kątach wobec imponujących za
stępów robotniczych, wznoszących okrzyki na 
cześć Loubeta, na cześć republiki. W prostej 
konsekwencyi tej manifestacyi powołano obecnie 
frakcyę socyalistyczną do udziału w rządach.

Socyaliści mogą być dumni z tej oferty, i są 
dumni. Znany ich przywódca Jaurćs dobrze to 
rozumie, gdy nazywa fakt ten doniosłym wy
padkiem dziejow ym , datą historyczną dla par
tyi socyalistycznej; okazało się bowiem , że re 
publika w chw ili, gdy znajduje się w niebez 
pieczeństwie, gdy ma zażegnać sprzysiężenie 
wojskowe, odwołuje się do potępi klasy rooo- 
czej i wzywa socyalistów do wspólnego esynu.

Czynem tym ma być poskromienie rozzuchwa
lonych jej przeciwników. Gdyby niebezpieczeu 
stwo republiki było urojeniem t/Iko, to istotnie 
wspólne rządy W a l d e c k a ,  Mi  l l e r  a n d  a i 
G a l  l i  f e t  a byłyby monstrualnością, skandalem 
politycznym! Gdy judnak republika znajduje się 
w istotnem niebezpieczeństwie i sytuacya wy
maga, aby dała na zewnątrz obraz siły, łzdu i 
powagi, współdziałanie wszystkich żywiołów. 
nie wyłączając socyalistów, zaszczyt jej tylko 
przynosi. Ona się nie obaw.a niezwykłych ze
stawień ; ona śmiało ua nowe drogi wstępuje, 
bo jej idea demokratyczna jest dość szeroką, 
aby cały naród ogarnąć i wszystkie jego ży
wioły we wspólnej pracy zespolić.

T o , co dzieje si^ we F rancyi, jest znamie
niem czasu i ma niezaprzeczenie dziejową do 
niosłość, bo wypływa ze świadomego zrozumie 
nia prądów naszej epoki, z przeświadczenia, że 
ta tylko drogą można rewolucyę socyalną ujarz
mić i w karby u ją ć , by wprządz ją  na usługi 
postępu i ludzkości !

Ten socyalizm francuski, ta partya robocza, 
która odrywa się od utopij ekonomicznych, by 
stanąć na gruncie rzeczywistego życia narodo
wego i złożyć ofUrę na ołtarzu ojczyzny — to 
zapowiedź przyszłej emancypaeyi idei socyalnej, 
przyszłego uubywatelenia partyi, dzisiaj jeszeze 
w wielu krrjac.h wzgardzonej. Oby przyk ad ten 
posłużył za wzór dla organizac/j robotniczych 
w inuyeh k ra ja c h , bo tylko wyrwawszy się 
z ciasnoty i jednostronności stanowej , przysto
sowując teorye ekonomiczne do wymagań życia, 
idea socyalna utrwali się na Szerszej wszech- 
ludzkiej podstawie. Tak pojmowany socyalizm 
znajdzie uprawnienie w społeczeństwach i w 
ludzkości, bo, jak  słusznie powiedział jeden z re 
daktorów lśow tj Rrfoim y  nieodżałowany nasz 
wielki poeta Adam Asnyk, w szeiszem, szlache 
tnem znaczeniu, wszyscy jesteśmy dzisiaj socya- 
listami.

Listy z zaboru rosyjskingo.
I f a r u a w a ,  1 0  czerw ca .

(H isłorya prof. Zieńca. — Jego działalność 
w instytucie głuchoniemych. — Zdolności leka
rza. — N a d u iy d a , śledztwo i przymusowy 

urlop).
D ) ktięgi zasłużonych cyw lizatorów zacofa 

nego „Przywiślańskiego Kraju" wpisał swe il“ię 
Z i en  i e c , prof patologii w uniwersy tecie, dy
rektor odpowiedniej kliniki w szpitalu Dziecią
tka Jezus. Nie wiedział Chałabiński, jakiego 
następcę da mu w lat kilkanaście, po usunięcin 
cię od obowiązków, system rosyjaki w Polsce 
Ten profesor medycyny z inteligencyą felczera, 
zanim się dostał do uniwersytetu, zapowietrzał

wprzód instytut głuchoniemych i ociemniałych. 
Nieuk, próżniak i nieudolny, posadę, wymagają
cą specyalnego wykształcenia i długoletniej 
wprawy, otrzymał tylko dzięki powinowretwu 
swemu z Apuchtinem, który rządrił się zasadą, 
że rosyjska krew, rosyjski patryotyzm, dostate
cznie każdego kwalifikują i do nauczania, Pola
ków i do rządzenia nimi. Zieniec i tego nie po
trzebował: był sprawosławionym żydem, a ro
syjskiego palryotyzmu swego dowodził pobiera
niem łapówek w rosyjskich rublach. Apuchtin 
chciał korzystnie umieścić e wego kuzyna i umie
ścił go tam, gdzie najmniej było dla niego miej
sca — w instytucie głuchoniemych. Udając pe- 
dagoga-specyalistę, kuzyn kuratora, zmącił tylko 
porządek wprowadzony przez Papłońskiego. 
Najświetniejszym czynem dydaktyki i pedago
giki tego przedstawiciela, cywilizującego nas, 
żywiołu rosyjskiego .w  tym kraju" było skra- 
dzenie kilku tysięcy rublń, złożonych na jego 
ręce w papierach publicznych dln instytutu. 
Zieniec miał je wnieść do kasy państwowej; 
przez pomyłkę wniósł do swojej. Pom yłka ta, 
dzięki potężnym plecom, nie przeszkodziła mu 
dalej urzędować; tylko na przyszłość odjęto mu 
możność popełniani., nowycb pomyłek.

Dyrektor znalazł dla energii swojej ujście 
w innym kierunku: ją ł napadać obcesowo na 
nauczycielki, nawet na starsze dziewczęta, zo
stające W instytucie; nie krępowało go stanowi
sko opiekuna, ojca moralnego. Przy przemocy 
rosyjskiej — a powiedzieć się nie lękajmy — i 
nikczemnieniu charakterów polskich, ówczesne 
przestępstwa Zieńca nie przemknęły ani do opinii 
pablicznej, ani do wiadomośei urzędu prokura
torskiego. Byłby je niegodziwiec dalej popeł
niał, gdyby nie śmierć profesora uniwersytetu 
Stolnikotra i otwarcie się po nim katedry pa
tologii. Zieniec powiedział sobie, ż j musi się na 
nią dostać, i tak manewrował, żc wkońcu miły 
kuzyn w karatoryi zacnego kuzyna u głucho
niemych, przeniósł du aniwe sytetu. Niezapo
mniana jest pierwsza prelekcya uczonego męża. 
„Panowie — mówił — pamiętajcie, że w wię
kszości wypadków stojąc przed łożem chorego, 
spotkacie się z malaryą: ł u p c i e  m u  o h i o ę !  
(Katajte emu chjinu)u• Kiedy fzeb a  było dać 
ujście wysiękowi z ołue, Zieniec, profesor uei- 
weryteiu,’ jak  gdyby operował mi anima u li, 
ogromną igłą chciał popod, lewą łopatką dostać 
się do miejsca, wskazanego prz_z badanie pato
logiczne; byłby chorego zabii, gdyby nie odrnch 
jednego z asysentów, który wpychane już w ży
we ciało chorego mordercze narzędzie z rąk  bla- 
giera wyrwał, odrzueił i operaeyą sam, ja k  n a
leżało, wykonał. Przy egzaminach uniwersyte
ckich objawiał Zieniec nieuctwo pokrywane, 
oczywiście surowością w stawiania stopni: najsu
rowszymi zawsze są najgłupsi.

W klinice uniwersyteckiej pan profesor po 
wtarzai iwtf praktyki erotyczne z intytutu. Cho- 
re wypisujące się ze szpitali, najczęściej już 
po dziewiątej wieczorem, wzywał do swego ga
binetu,.., Najgłośniejszym faktem z tego nowego 
okresu działalności Zieńca, jedynej, do jakiej 
był zdiulnym, jest rzucenie się drapieżne, zwie
rzęce na niejaką Eoźlifiską w dniu 7 kwietnia 
1898 roku.

W ieś:i o zasługach klinicznych Zieńca k rą
żyły między studentami, obiegały pośród asy
stentów; znała fakta brutalne i obsługa s z p o 
na i niższa służba: kryminalnych skutków nie 
było, bo nikt nie odważył się wystąpić. Dopie
ro na początku wiosny r. b. naoczne świadectwo 
wielu naraz osób postawiło Zieńca pod pręgie 
rzem.

Ani on sam wyprzeć się już czynu, ani urząd 
prokuratorski sprawy jego zreponow«ć nie mógł. 
Studenci poszli do rektora uniwersytetu i oświad
czyli, że póki Zieniec klinikę prowadzić będzie,

oni na nią uczęszczać nie myślą, i zawiadomili 
p. Zengera o najaowszem targnięcia się Zieńca 
na wstyd niewieści. Fale wypadku obiły się 
o władzę a nas najwyższą. Z urzędu T r o i c k i 
inspektor szpitali w Warszawie, i P a h l e n ,  ku 
rator szpitala Dzieciątka Jezus, wytoczyli śledz
two, po którem zakonnicę, świadczącą przeciw 
łotrowi, przeniesiono do innego oddzia ła , a po- 
sługaczkę na inną salę. Odzyskawszy swobodę 
mchów, Zieniec nakazał chorą wypisać i bez
zwłocznie ze szpitala wydalić. Kiedy rozkaz 
spełniano, był już mrok głęboci. Chora, jeszezc 
nie zupełnie wyleczona, doznawszy przytem mo
ralnego w strząśnienia, gdy znalazła się w zn- 
pełnem opuszczenia na b rn k n , opadła z sił i 
zemdlała. Dano znać do pogotowia ratunkowego. 
Dzięki dopiero lekarzom tej instytucyi, sprawa 
dostała się do sądu. Krzyk o sprawiedliwość 
był jaż zbyt silny: Zieńeowi dano nrlop zagra
nicę, a sędziemu śledczemu pozwolono docho
dzić gwałtu.

Przed dziesięcin dniami odebrano sprawę z rąk 
sędziego śledczego, który jest Polakiem, i odda
no sędzibnio do spraz. szczególnie ważnych, 
który jest Rosyam iem . Obawiać się potrzeba, 
aby ta sprawa, w samej rzeczy szczególnie wa
żna, jako  kryminalna, w rękach szczególnie po
wołanych nie zmieniła się na szczególnie nic 
nie znaczącą. Z niedob: owolnym urlopem Zieńca 
zeszło się dobrowolne ustąpienie jego asysten 
tów klinicznych: nie chcieli pod takim  przewo
dnikiem funkeyonować. Namawiając ich do po
zostania na stanowiskach, uczony profesor rzekł:

— „Ja wiem, że moja karyera już skończona. 
Urlop jest dymisyą!"

Dymisya — nareszcie dopiero teraz! A iluż 
to takich Zieńców wszelkiego rodzą 11, wszelkich 
specyalizmów, ładzi czystej i mieszanej krwi 
rosyjskiej — znajduje się na urzędach publi
cznych „w tym kraja"! Narrans.

[ o m j o M  „Nowej Mont
L w ó w , 28 czerwca.

(W eryfikacya wyborów do Rudy m. Lwowa.)
(n.) Na dzisiejsze posieazen:e  Rady miejskiej, 

n* którem miał się rozegrać ostatni ak t sprawy 
P i ę t a k - M a r c h w i e k i ,  przybyli radcy w 
komplecie, brakowało tylko tych, przeciw któ 
rym wniesiono protest. Obie galerye były szezel 
nie zapełnione. O godz. 7 prezydent dr. M a ł a 
c h o w s k i  zagaił obrady, powołując na sekre
tarzy pp. R i e d l a  i P a n k o w s k i e g o ,  po- 
częm zabrał głos przewodniczący komisyi wery
fikacyjnej dr. R o s z k o w s k i  i oświadczył, iż 
czyniąc zadość żądania, wyrażonemu na wczo- 
rajszem posiedzeniu Rady, komisy a weryfikacyj 
na udała się do kompetentnej władzy i przeko 
nała sie, że p r z e c i w  dr. M a r c h w  c k i e m u  
n i e  w d r o ż o n o  w c a l e  ś l e d z t w a  k a r n e 
go, lecz toczą się tylko dockodzenia przygoto
wawcze, w sprawie Banku kredytowego, ale nie 
przeoiw osoDie dr. Marchwickiego, ^raw dę więc 
rzekł wczoraj dr, Marchwicki, iż nie wytoczono 
ma śledztwa i że wcale nie był słuchany w są 
dzie. Wobec tego wnosi dr, Roszkowski imieniem 
komisyi, a b y  R a d a  w y b ó r  dr M a r c h w i -  
c k i e g o u z n a ł a z a w a ż n y .

Następnie zabrał głos dr. P i ę t a k ,  ale ju t 
nie przemawiał z taką pewnością siebie i tak 
namiętnie, jak  wczoraj; owszem, cofał się uita 
wicznie w swych wywodach. Zrobił zarzut p. 
prezydentowi M a ł a c h o w s k i e m u  z tego po
wodu, ze pozwolił wczoraj mówić dr Marchwi
ckiemu i nie przywołał go dc porządku Za obel
gi, rzucone na mówcę. Dalej rzekł, iż wczoraj
szą mowę dr. M a r c h w i c k i e g o ,  będącą nie

jako poza regulaminem, u w a ż a  z a  n i e b y ł ą ( J )  
i r e a g o w a ć  n a  n i ą  n i e  b ę d z . e  i n i e  
m o ż e ( ! ) .  W ystąpił ze swoim wnioskiem wczo
raj dlatego, że weryfikacya ostauMch wyborów 
udbywa się dziś wśród atmosfery ostatnich 
klęsk finansowych, która ponury cień rzuciła 
na cały nasz kraj, chciał więc mówca zwrócić 
nwagę komisyi weryfikacyjnej i Rady na czło
wieka, o którym mówią, że przyczynił się tak
że do owych klęsk. Chciał, aby Rada zbadaw
szy całą sprawy w yrzekła swą opinię i albo 
skalanego do grona swego nie przypuściła, lecz 
go potępiła, albo orzekła, że nie cięży na nim 
żadna skaza. Czystość wyborów tego wymagała. 
Z wnioskiem swoim i motywami do niego wy
stąpił po głębokim namyśle. Był to obowiązek 
obywatelski, który uczynić należało, a gay go 
nikt spełnić nie chciał, mówca go spełnił. Wie 
on, że się przez to wystąpienie wielu naraził, 
że pewna część dziennikarstwa wystąpi przeciw 
n irn u , że już uknto motto: zemsta osobista, na 
której tle komponować się będą rozmaite melo- 
dye, ale uczynił to, co ma sumienie (i inspira- 
cya z góry; przyp. spraw  ) nakazywało. W koń
ca oświadczył, iż w głosowania adziału brać nie 
będzie.

Na wywody dr. P iętaka odpowiedział w świe- 
tnem przemówienia dr. B y k .  Podniósł, iż dr. 
P i ę t a k ,  jako prawnik i profesor prawa, nie 
powinien był występować tu z tern oskarżeniem 
przeciw człowiekowi, który dla miasta niespo
żyte położył zasługi, tylko na podstawie pogło
sek, na podstawie on dit. Jeśli się tak ostro i 
namiętnie występuje, jak to uczynił dr. Piętak, 
należy m’eć pewne dane, pewne dowody, a nie 
plotki. Mówca przyznaje, że inteneye dr. Pięta
ka mogły być dobre i szlachetne, dyktowane 
obowiązkiem obywatelskim, ale droga, którą wy
brał, była złą. Tak się nie postępuje. Nin sta
wia się pod pręgierz człowieka, przeciw które
mu nie ma się w ręce dowodów. Gdyby Rada 
chciała sądzić kogoś według plotek, krążących 
o nim. toby się zmieniła w jakiś konwent i mu
siałyby chyba wrócić czasy, jakie panowały 
przy schyłku zeszłego wieka we Francyi.

W końca ciętą odprawę p. Piętakowi dał dr. 
R o s z k o w s k i ,  poczem przystąpiono do g ł o 
s o w a n i a .  P. prezydent chciał poddać naprzód 
pod głodowanie wniosek wczorajszy dr. Piętaka, 
gdy w tern dr. Piętak oświadczył, i ż  w n i o s e k  
s w ó j , c o f a .  W y  w o ł a ł o  t o  w s a l i  w i e l k ą  
s e n s a c y ę .

Następnie Rada z a t w i e r d z i ł a  w y b ó r  
97 r a d n y c h ,  a między nimi dr. M a r c h w i 
c k i e g o ,  potem zaś zatwierdziła zakwestyono- 
wsne przez protesty wybory dr. R y d y g i e r a ,  
dr. R u c k e r a  i S p i e c h e r a .

Na tern obrady zakończony. Wybór prezyden
ta odbędzie sią we w t o r e k .

Z uwag pesymisty.
(W szystko dla nas, chodak bez nao. — Wybry
ki rozkiełznanej itólności w Galicyi. — Nowe, 
rewolucyjno-kunscrwatywne stronnictwo w Kra-, 
kowie. — Pomysłowa ekonomia narodowa. — 
N auki komendy wojskowej. — Siedćmy cicho!)

Po dłngich latach heroicznych wysiłków do
prowadziliśmy przecież do tego, że możemy spać 
spokojnie, — bo wszystko dzieje się bez nas. 
C jraz rzadziej zdarza się wypadek, aby się nas 
ktoś zapytał o zdanie. W Prusiech tak się na
mi opiekują po oj?owsku, że każde odezwanie 
się nasze awużane jes t za zbytek wysiłku, za 
karygodne wtrącanie się do papilarnej opieki. 
Mamy chorobliwe zachcianki i, mimo cznłych 
uścisków p. Bossego, nie możemy sic z nich 
wyleczyć. Sprawiamy mu tern wielką przykrość.

Budowa
p o n i l a  Tadeusza Kościuszki.

Lwowskie pracownie rzeźbiarskie badzą obe- 
c n e  żywy interes, z powodu zwiększonego ru
chu i pracy około ozdobnych gmzehów Lwowa; 
ale ponad inne zwraca najwięcej na się awagi 
pracownia p. Antoniego P o p i e l a ,  który objął 
spadek artystyczny po nieodżałowanej pamięci 
profesorze Leonardzie M a r c o n i m .

Dla wykonania w gipsie olbrzymiej, jezdnej 
postaci pomnika Tadeusza Kościuszki, przezna- 
ezonego na Rynek krakowski, zbudował prof 
Marconi osobną pracownię z galeryą, w której- 
by jego kreacya, wielka swą pojemnością prze
strzeni i wielka myślą artystyczną i narodową, 
mogła się pomieścić. W niedalekiej też przy
szłości w brąz przelana, na granitowej opoce, 
stanio ona w Krakowie, opodal miejsca, gdzie 
w*elki wodz i gorący miłośnik i obrońca wol
ności i uciśnionych, przed stu laty  składał uro
czyście przysięgę, a później trofea wojennych 
kdobyczy.

Każdemu, bliżej obznajomionema z techniką 
rzeźbiarską wiadomo doskonale, że przy wyko
naniu wielkich dzieł plastycznych, rozróżnia się 
trzy momenty i trzech artystów, pracujących 
nad jego wykonaniem. Pierwszy z nich daje 
myśi w szkieu i opracowanie w modela, i ten 
uchodzi za głównego autora, a dzieło nosi jego 
imię; d ru g i, rzeźbiarz - specyalista, przerabia

dzieło na wielkie rozmiary i czeffi lepiej odczn 
wa kształty modelu, czem sumienniej dokonywa 
Drzeoiesienia, tern doskonalszym będzie ntwór. 
Naturalnie, Nfpółdziała przytem projektodawca 
i usuwa błędy, które występuj* dopiero na jaw 
przy wyłonieniu się kształtów w ich ostatecznej 
wielkości. Trzecim artystą, a raczej trzecią i o- 
statnią faza, jest dzieło formierskie i odlewu, 
które dokonywa pod swoją odpowiedzialnością 
odLwarnia. W końcu przybywa jeszcze część 
architektoniczna pomnika, wykonana zazwyczaj 
przez architekta. Wedłng zamiaru Marconiego, 
miał to być postument, zrobiony w górnej czę
ści z granitu różowego, w dolnej zaś miały być 
stopnie z odpowiedniego marmuru szarego, w 
jak najskromniejszych zarysach. Sadzę też, że 
komitet projekt ow artysty utrzyma.

Ś. p. Marconi, po pruyjęcu jego rzeźbiarskie
go projektu i wykonaniu modela pośredniego 
(1-7 m. wys.), p rzystąp i * prawdziwym entn-
zyazmem do wykończenia dzieła. W podróży
swej po Włoszech wyszukał doskonałego rze
źbiarza florenckiego, nazwiskiem G i o v a n n i 
G i o v a n n e t t i ,  któryby dokonał przeniesienia 
modelu pośredniego na wielką rzeczywistą mia
rę, to jest 5 jf  metra wysokości (z postumentem 
8 metrów). Gdy niespodziewanie w tym roku na 
Wielkanoc śmierć zabrała artystę z tego świa
ta, zajął Marconiego miejsce znany rzeźbiarz 
lwowski, zięć zmarłego, p. Antoni Popiel, któ
ry, przejęty pietyzmem dla zmarłego, prowadzi 
obecnie dalei jego dzieło. W ytrwały a dzielny 
pracownik p. Gioranetti zabrał się do swej ro
boty z całą gruntowną znąjomością poruezonego

zadania. Na dwóch ścianach pracowni, w do
kładnych rzutach rysunkowych, naszku ował on 
olbrzymiego konia, — poczem zbudował w tych, 
szkicem zakreślonych granicach, ego szk ieb t z 
kutych sztab żelaznych. Wreszcie przystąpił do 
pierwszego narzucenia gipsu na żelazną kon 
strukcyę. Praca była to bardzo mozolna, wy
magająca nadzwyczaj wiele zręczności i do
świadczenia.

W tej chwili koń, pod którego tułowiem można 
się swobodnie przechadzać, już w całości z grub 
sza jest narzucony, a pp Popiel i Giovannetti 
przystępują obecnie do opracowania szczegółów; 
zaczęli oni od strony lewej. W opracowanych 
dotąd prz,»z nich partyach rztżny, zaczyna jn i  
pulsować życie, umiejętnie rysuje się przejętą 
pełnią szlachetnych form, rachn i swobody syl 
weta niazrówroanego konia prof. Marconiego. Kto 
zna prace rzeźbiarskie p. Popiela, wie, jak po 
mistrzowsku umie on traLtować włosy, ile na
tury umie wlać w składniki swych utworów 
rzeźbiarskich, dlatego objęcie obecnie steru dłuta 
w wykończeniu pomnika, uważamy, powiedzmy 
otwarcie, za zbieg okoliczności, który niezmier
nie przyesynić się może do przesunięcia efektu 
artystyczno rzeźbiarskiego w stronę natnral.zmu, 
w stronę prawdy i odczucia tętna życia.

Zdanien? naszem, żaden z polskich rzeźbiarzy 
żyjących nie potrafiłby z taką śmiałością, siłą 
i swobodą stworzyć tak trudną do wykonania 
postać rasową konia, ja k  prof. Marconi. Juliusz 
Kossak w naszej obecności nie miał dość słów 
podziwu dla świetnego ruchu i pysznych kształ
tów araba, ktorego stworzył w modelu nasz

artysta. A jednak Marconi był przedewszystkiem 
rzeźbiarzem dekoratorem i zawsze e i w samo
istnej skulpturze mimo woli nim być nie pizi 
stawał, nie umiejąc się w zupełność: < \ n  sć 
z pływów szlaki dekoracyjnej, chociaż dzieło 
rzeźbiarskie podnosił zaletami nieocenionemi 
dłuta, zwłaszcza swą jednolitością pomysłu, która 
dawała poczucie wykucia całości z jednej bryły 
kamienia i wrażenie porywa prawdziwie arty
stycznej miary, porywa, który tworzy dzieło w 
jednej natchnionej chwili z duszy nadzwyczaj 
nic uposażonej z Bużej woli i łaski. Nie da się 
zaprzeczyć, że model na pomnik Kościuszki wy
płynął jednym rzutem z jego bujnej wyobraźni, 
że artysta, który umiłował gorąco ten kraj, na 
którym się zrodził i jego bohaterów, z całą na
miętnością swej wrsżliwej, włosk lej, południo
wej natury , która, odziedziczona po mieczu, 
płynęła wartko t ł  jego żyłach, stworzył dzieło 
pełne harmonii artystycznej i aziejowej prawdy, 
które też było jego śpiewem łabędzim, ostatnim 

Z drugiej* strony trzeźwy sąd nie pozwala 
przeoczyć i stron njemnych. Mimo wszelkich 
zalet, na pośrednim modelu Czuć w traktowania 
akcesoryów artystę-dekoratora. ja k  n. p. w grzy
wie i ogonie, traktowanych z zamachem, ale 
barokowo, ciężklemi masami, lub, ja k  to widać, 
w nie dość dostrojonych do całości fałdach su
kmany krakowskiej, na wodza barki rzuconej 
Naszą myśl krytyczną potwierdza już  teraz wy
konanie konia w jego pomnikowej wielkości, bo 
o ta p. Popiel, nie wprowadzając w niczem 
zmian w organizmie modelu, przeprowadź i ko 
nieczne poprawki w zaaranżowania akcesoryów.

Znikły tez pod jego ręką: przycięzka struktura 
ogona końskiego i grzywy. W niewykończonym 
jeszcze i-ih układzie znać już, że rozwiało się 
włósie, jak b y  pod tchnieniem powiewu wiatru, 
zatraciła się barokowość, a układ ich, prze
kształcony w swobodny naturalizm, nie nuży jaż  
oka przeciążeniem.

Praca nad całością, która wymaga znacznych 
kosztów, postępuje szybko naprzód; pp. komi
tetowi, czuwający nad postępem robót, wyrażają 
się z eałem uznanium o ich ciągłości i wyda- 
tności.

Na zakończenie naszego sprawozdania przy
pominamy p o l s k i e j  publiczności, że nie nale
ży j “j  zapominać o dorzucanie grosza na rzecz 
pomnika, który wymaga jeszcze wiele nakładu 
aby stanął na rynku krakowskim, gdy tymcza
sem fundusze komitetu budowy są już na wy
czerpaniu. Naród, który rości sobie prawo do 
posiadania własnrj cywilizaey' czci bohaterów 
swoich ulanym ze spiża pomnikiem.

Mamy sztukę narodową mimo n»j cięższych 
warunków, która z siłą elementarną mówi o na
szych uprawnieniach nigdy nie przedawnionych 
w gronie narodów, która mówi o naszych kul
turalnych zdobyczach i samowiedzy narodowej. 
Stawiając wedłng sił pomniki naszym bohate
rom, wystawiamy świadeetwo wymowne i wido
me naszej czci i płacimy dług wdzięczności, 
utrwalamy tern samem pamięć naszej chwały i 
zasług dziejowych, a budzimy geniusz narodowy 
z uśpienia do czyna.

Lwów, 18 czerwca 1899. Y.
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Nieraz te i ubolewam nad uporem ludu polskie
go pod berłem pruskiem. Zamiast ukochać kul
turę niemiecką, jemu zachciewa się koniecznie 
mówić po polsku i to na zgromadzeniach i wy
cieczkach Sokołów. Gdyby nie ojcowska czuj
ność władz pruskich, doszłoby wnet do tego, 
ie  każde dziecko nietylko mówiłoby po polsku, 
ale nawet w tym języku śpiewałoby buntowni
cze pieśni. Potrzeba dopiero kilku plag, silną, 
ojcowską wymierzonych ręką, aby stłamić w mło- 
dem pokolenia niezdrowe porywy, mogące za
szkodzić przyszłości wielkiego, kulturnego naro
du. Najboleśniejszym zaś jest dla rządu pru 
skiego brak miłości i przywiązania ze strony 
Polaków, w zamian za czułą opiekę, jakiej na 
każdym kroku nie skąpią mu niemieccy mężo
wie stanu. Jesteśmy jeszcze tak małoletni, że 
wiecznie trzeba nas na pasku prowadzić.

Nie dojrzeliśmy także pod zaborem rosyjskim. 
Z wyjątkiem kilku wyjątkowych, opatrznościo
wych polityków, cały naród, ja k  stado bajanów, 
pędzi za narodowym sztandarem. Nadarmo owi 
opatrznościowi mężowie tłómaczą nam, że język 
polski mamy po to, aby, od czasu do czasu, 
naturalnie w formie należnej uległości, wyrazić 
nasze dziecięce uczucia dla wielkiego narodu, który 
nietylko wydał Puszkina, lecz uszczęśliwił nas tak 
że Mura wiewem i A puchtinem ,— ogół polski nie 
dorósł do zrozumienia tak prostej i szczytnej 
zarazem nauki. Jesteśmy w tern szczęśliwem po
łożeniu, że nie potrzebujemy wcale troszczyć 
się o siebie i myśleć o ju trze; w Petersburgu 
mieszkają Indzie, których Szczytnem jest zada
niem obmyśleć przyszłość dla całej Rosyi, łącz
nie z tą garstka Polaków, jak a  się w niej przy
padkowo znalazł''. Idzie tylko o to, abyśmy się 
raz nauczyli słuchać, bo nieposłuszeństwo, brak 
karności, są naszą m jpotworniejszą wadą.

Dowodem tego Polaey w Galicyi. Dano im 
tutaj wolnność, konstytncyę i do czegóż, przy 
użyciu tych narkotyków doprowadzili? Nieokieł
znana w swych zachciankach młodzież polska
0 niczem nie marzy, niczego nie pożąda tak 
gorąco, jak ... czapki z hączkiem. Już w szko
łach wychowanie młodzieży przybiera cechę n i
czem nieposkromionego liberalizmu. Nieco tylko 
zamożniejsi rodzice oddają najchętniej swoich 
synów na naukę do 0 0 .  Jezuitów w Chyrowie, 
gdzie odrazu wpajają w chłopca ów wolnościo
wy kult uniformu, złotych epoletów, czapek, 
niesłychanie podobnych do starościńskich i t. p. 
Inni uszczęśliwieni są, gdy dla swoich synów 
znaleść mogą umieszczenie w c. i k. Kadetts- 
sehulaeh. Stolicy kraju udało się dopiero po 
długich i mozolnych Btaraniach zdobyć dla swo
jej młodzieży taki zakład. Rząd Upierał się i 
odmawiał temu szalonemu żądaniu, wiedząc, że 
instytucya wojskowa będzie rozsadnikiem idei 
wolności i rozkiełznunia ducha narodowego. Tylko 
teroryzmowi, ja k i Koło polskie ud 30 lat sieje 
w Wiedniu, mamy do sawdzięczenia, że nie
opatrzni ministrowie: wojny i obrony krajowej, 
dali Polakum broń do ręki. Gdy spostrzegą po
myłkę, — będzie już  po niewezasie.

Nie zmiarkował .ak ie  rząd, dokąd doprowa
dzą młodzież mundurki w szkołach średnich w 
Galicyi. Dawniej młodzież ta ezuła się krępo
waną wytartym surdutem; teraz czuje się soli
darną w mundurkach, Aie zna różnicy stanów
1 zasobów pieniężnych. Dlatego jedni tłoczą na 
kołnierze jak  najszersze paski złote, inni przy
wdziewają sznurówki, jasne spodnie, i tym po
dobnych zażywają kuusztyków, aby okazać wyż
szy zmysł, tkwiącej w narodzie równości bra
terskiej i demokratyzmu. — Jakie taki system 
szkolny wyda owoce, łatwo sie domyśleć.

Nadużycie haseł wolności obywatelskiej stało 
się też istną plagą kraju. Zdawałoby się, że dla 
ciemnej masy nędznego ludu najwyższem będzie 
szczęściem, gdy znajdą się ofiarni rodacy, któ
rzy zechcą zajmować wśród niego żmudne, na
czelne urzędy i dygnitarstwa. I  tutaj dopiero 
wychodzi na jaw  czarna niewdzięczność, zro
dzona pod powiewem libertynizmu. Na zgroma
dzeniach ludowych, zwoływanych wbrew najo
czywistszym inteneyora w ład z , piastowanych 
przez rodaków, wyrywają się krnąbrne głosy 
niechęci... szemrania na biedę i nędzę... na cie
mnotę. Dochodzi do tego, że w Krakowie mie
szczanie ośmielają się nachodzić p. Hablińskie 
go i skarżyć się, że 50 procent z dochodu ka
mienic wydawać muszą na podatki rządowe. — 
I gdyby nie nadzwyczajny tak t i umiarkowanie 
władz skarbowych, gotowiby właściciele kamie
nic nawet wtedy narzekać, gdy im p jdatk i na 
nowo o jakiś m arny 10% podwyższą!

Najświeższym zaś objawem rozkiełznania bu
tnych żywiołów, jes t założenie w Krakowie no
wego, politycznego stronnictwa „katolicko-naro
dowego u. Zaczęło ono swoją wywrutuwą czyn
ność od tego, że wdarło się z niebywałym hu
kiem i rozmachem w szczelinę, jaka powstała 
między krajem, a trzydziestu i kilku, uszczęśli
wiającemu go, partyaini politycznemi. Gdyby n;e 
to, że nowe stronnictwo lukę tę spostrzegł) i 
zastępami jwojemi ją  wypełniło, byłby cały 
kraj runął w przepaść i tylko zatrzepotałby 
skrzydłami, niby ptak raniony. Teraz dopiero 
zacznie się wyuzdana swawola polityczna! Bo 
proszę tylko zważyć, że moralny ster nowego 
stronnictwa spoezął w rękaoh profesorów i księ
ży. Zaraz na początek okuło 2u0 osób przystą
piło do stronnictwa. O rewolucyjnym zaś jego 
duchu dość powiedzieć, że potępia ono konser
watystów, liberali są dla niego zbyt bladzi, so- 
cyaliści zbyt wstrętni. Czas przeczuwa coś złe
go i łagodnym tonem upomnienia ojcowskiego 
stara się wstrzymać wezbrane żywioły, stacza
jące się po równi pochyłej sztucznie wywołane
go niezadowolenia i krytycyzmu. Tylko cierpli
wości, a nowe stronnictwo podniesie dolę robo
tnika przez jego umoralnienie, dobrobyt prze
mysłowców zasili hasłem: „nie kupujmy u ży 
dów" — a jednych i drugich uszozęśliwi kan 
dydatam i na posłów.

Najzłośliwsze zaś i dla ciężkich naszych wro
gów najdokuczliwsze, wprost nieludzkie, są eko
nomiczne pomysły stronnictw, wysuwnjących, na 
pierwszy plan swoich programów, polepszenie 
doli robotnika i włościanina, „tych podstaw na
szego społeczeństwa". Zdawałoby się, że w kra
ju, w którym przemysł prawie nie istnieje, a 
własność rolna rozdrobniona została tak, że wy
tworzył się osobny stan bezrolnych komorników 
i chałupników, najlepszym środkiem do "apobie- 
żenia nędzy robotników i chłopów, byłoby stwo
rzenie krajowego przemysłu i polepszenie płacy

wiejskiego robotnika. Tutaj dopiero okazuje się 
w całej pełni spryt naszych narodowo katolicko- 
konserwatywnych ekonomistów. Zakładanie fa
bryk w kraju pozostawiają oni przeważnie tym, 
z którymi najzaciętszą prowadzą walkę: żydom 
i Niemcom, czasem, dla odmiany, Anglikom i 
Francuzom. Nie rozwijają takża ci panowie agi- 
tacyi za podniesieniem płacy robotników rolnych, 
lecz chłopom naszym pozwalają na wyjazd „do 
Saksów", gdzie zarobek jest lepszy i łatwiejszy.

1'roszę więc tylko zastanowić się nad głębią 
tej polityki ekonomicznej: robotnik polski znaj 
duje przeważnie zarobek baaż w kraju, badż 
poza jego granicami, w przedsiębiorstwach prze
mysłowych i rolniczych, prowadzonych fundu
szami żydów i Niemców. W ten sposób wycią
ga on pieniądze właśnie z kieszeni tych, których 
przedstawia się mu, jako  jego wrogów, i z go
towym, na nich zdobytym groszem, wraca do 
kraju. T ak wiec, przy pomocy polskiego robo 
tnika rolnego i przemysłowego, nietylko eksploa
tujemy kieszenie naszych wrogów, lecz, co  n a j -  
w s ż n e i s z a ,  podnosimy w ludzie naszym po 
czucie narodowe i przywiązanie do c. k. kraju 
rodzinnego, którego historyi uczą w szkołach 
średnich, jako  nadobowiązkowego przedmiotu.

Wracam jednak do założenia dzisiejszej po
gadanki. Jesteómy tedy wszedzie w tern arcy- 
wygodnem położeniu, że nie potrzebujemy sami 
o sobie myśleć: robią to za nas inni. Swawola 
narodowa wypaczyła np. w Galicyi umysły poi 
skie do tego stopnia, że zrodził się w nich cu
dacki pomysł utrzymywania gimnazyum polskie
go w Cieszynie. Nie spostrzegliśmy, że przez 
pomysł ten staniemy w sprzeczności z jedynie 
uprawnionemi w państwie życzeniami Niemców. 
Nie przeczuwaliśmy też, że kroczymy po ma 
nowcu politycznym, gdy na festyn krakowski, 
z którego dochód przeznaczono na ową nieszczę
sną szkołę cieszyńską, zamówiliśmy... muzykę 
wojskową. Zdawało się nam, że postępajemy 
zupełnie poprawnie, w myśl ustaw zasadniczych, 
przyznających zarówno nam, jak Niemcom, pra
wo do rozwijania naszej narodowości w szkole, 
urzędzie, życiu publicznem i t. ij! Dopiero c. i 
k. komenda wojskowa w Krakowie, w sam dzień 
festynu pouczyła nas, że jesteśmy w błędzie i 
kroczymy po zakazanej ścieżee polityki, na któ
rą kapela wojskowa wkraczać za nami nie mo
że. Na dowod tego kazano „odmiszerować" jej 
z parku Jordana . festynowcom pozostawiono 
możność rozkoszowania się muzyką chłopców 
z zakładu ks. Lubomirskiego. W ten sposób, 
bez naszej woli i chęci, cały festyn przybrał 
cechę włsściwą i otrzymaliśmy naukę, że po
winniśmy zrobić kehrt euch z tej drogi niena
wiści narodowej, na której Niemny śhsey  pou
stawiali pułapki na polskie dusze.

Przychodzimy więc do poprawnych pojęć po
litycznych jeszcze tańszym nawet kosztem, niż 
przyszliśmy do ugody z Węgrami. Co za szczę- 
śoie, że p. Jaw orski nie nalega nawot na zwo
łanie klubów większości, nie mówiąc już o par
lamencie! Co nam dano, to trzymajmy i rzecz 
skończona. Najgorzej wtrącać się w nieswoje 
sprawy. M . K .

Fraszki polityczne.
Ferye polityczne nastały podobno dlatego, że 

p. J a w o r s k i  wyjechał z Wiednia do Skwa
rzą wy. a hr. D z i e d u s z y c k i  z Hiszpanii 
wrócił do Jezupola. Tak rozumują jedni. Inni 
zaś z powrotu tych dwóch Ekscnlencyj wysnu
wają wniosek, że pobyt p. Jaworskiego w Wie 
dniu takisam wywarł wpływ na wewnętrzną 
politykę w Austryi, co pobyt hr Dzieduszyckiego 
w Hiszpanii.

** *
Przy sposobności urzędowego ogłoszeń a ugody 

węgierskiej z całym kompleksem ustaw na pod
stawie § 14, zastanawiają się w kołach lekar
skich nad tern, czyby tego cudownego paragrafu 
nie można użyć jako środka sympatycznego dla 
niemowląt podczas ząbkowania i dla starców, 
chorujących r j  podagrę. Badania są w toku.

** *
Antisemioi wiedeńscy w „braku trybuny par

lamentarnej" zwołują zgromadzenia wyborców, 
na których uchwalone być mają protesty prze
ciw użyciu § 14 do zawarcia ugody z Węgrami. 
Cisami antisemici, co chcą, przez nową ordynacyę 
wyborczą dla gminy miasta Wiednia, zabezpie
czyć sobie sympatyę wyborców, dawniej nie dbali 
zupełnie o utrzymanie parlamentarnej trybuny. 
Obecnie jest uzasadniona nadzieja, że wynale
ziona przez nich nowa „trybuna", pozbawi ich 
reszty sympatyi wyborców.

** *
Po ofieyalnem ogłoszeniu, że kompromis po

między p. Szellem a br. Thunem w sprawie 
ugody został zawarty, wielu z zaniepokojeniem 
pytało: który z nich został najboleśniej „ u g o 
d z o n y " ?

Przy tej samej sposobności postawiono kwe- 
styę, kto przy podobnych zanasach, jak pomię 
dzy p. Szellem a hr. Thunem, piorwej się pod 
daje: czy ten, co ma l e p s z e  s e r c e ,  czy ten, 
co ma g o r s z ą  g ł o w ę ?

*
*  *

Ponieważ nie ma wcale widoków uruchomie
nia parlamentu, jakiś polityk zajmuje się utwo
rzeniem nowego klubu parlamentarnego „ s t r o n 
n i c t w a  ś r o d k a " .

Juz bardzo dawno urodził się mechanik, który 
na pytanie, jak się robi armatę, odpowiedział, 
że najprzód trzeba mieć „dziurę", a potem oblewa 
się ją  bronzem. Tęsamą metodę zastosować pra
gnie jeden z polityków przy tworzeniu nowego 
„stronnictwa środka". Pisma klerykalne, które 
wiadomość tę najpierw podały, zapewniają, że 
usiłowania tego polityka z pewnością uwień 
czone będą pomyślnym skutkiem, bo ma on już 
„środek" — a posłów z łatwością dobierze.

** *
Niejaki pan Siegel, „opozycyjny" członek 

Rady generalnej Banku austro węgierskiego, po
dał się do dymisyi z tego powodu, że nowy 
statut bankowy również na podstawie § 14 zo
stanie wprowadzony w życie. Starzy koledzy 
Siegla w Radzie generalnej martwią się, 
słychać, mocno, że go nie bedzie, gdy oni pro- 
pozycyę rządu jednogłośnie uchwalą.

Figlarz.

K R O N I K A .
R r a k ó w ,  24 czerwca

Z przed lat pięćdziesięciu. Wiener Żtg. po ras 
pierwszy ogłasza, że wojska rosyjskie „pod rożka 
zami JO. księcia Warszawskiego (Paszkiewicza) ctte 
rema głównemi kolnmnami przekroczyły granicę 
węgierską 17 go i 18 go czerwca". Austrya zawie
ra pokój z Piemontem. Czas podaje następującą 
wiadomość, zaopatrzywszy ją znakiem zapytania: 
„Pierwszego czerwca odbyło się uroczyste pocho
wanie palca, nciętego Bemowi przez austryackiego 
dragona w bitwie pod Miih’enbaeh, Kossuth miał 
przy tej sposobności mowę pogrzebową. Cały gar
nizon wystąpił pod bronią i dał trzechkrotną sal 
wę".

Gen. Ludwik Mierosławski wydaje odezwę, da 
towaną z Heidelbergu, w której donosi o rzeko- 
mem zwycięstwie, odniesionem 15 czerwca nad 
wojskiem pruskiem. Powiedziano w niej, że „mia
sto Heidelberg będzie dziś wieczór oświetlone na 
cześć zwycięstwa naszych bohaterskich żołnierzy. 
Świeee l  iją się palić we wjzystkirh oknach przez 
noc całą. Wszystkie gospody mają stać otworem 
do północy."

Obchód rocznicy Chopina, z  ramienia i inieya
tywy Towarzystwa muzycznego zawiązał się korni 
te t, mający się zająć przygotowaniem uroczystego 
obchodu 50 rocznicy śmierci Chopina, a następnie 
sprawą sprowadzenia do kraju zwłok genialnego 
rodaka naszego. Do komitetn wchodzą pp.: dyr. 
Żeleński, dyr. Barabasz, Domaniewski, Grabowski, 
Heggenberger, Prokesch, Singer, Szopski, dr. St. 
Tomkowicz i ks. Czesław Wądolny. Komitet po 
wyższy postanowił uzupełnić się osolumi ze świata 
artystycznego, literackiego i sfer obywatelskich.

Wielka zabawa „Sokoła", która jntro się od 
będzie w parkn dra Jordana, powiedzie się nieza 
wodnie wybornie. A i powieść się powinna, bo do
chód jej przeznaczony na zakupno i naprawę przy- 
borów gimnastycznych, które po 13-letniem nży 
waniu koniecznego domagają się uzupełnienia. Po
czątek zabawy o godz. 3 po południu. Po zabawie 
odbędzie się wieczornica dla przyjęcia przybyłych 
gości czeskich i polskich ze Śląska.

Goicie Śląscy przybyli tu wczoraj, by wziąć 
udział w obchodzie „wianków" i zwiedzają zabytki 
Krakowa.

Czesi, przeważnie członkowie Towarzystw soko 
lich, przybywają dziś o godz. 5 pe południu do 
Krakowa. Ponieważ obchód „wianków" udaremniła 
niepogoda r więc „Sokoli" krakowscy zapraszają 
czeskich druhów na przedstawienie do teatru miej
skiego. Redakcyej dwóch miejscowych dzienników 
oddały swe loże do dyspozycyi „Sokoła".

W szkole sztuk pięknych dla kobiet p. Toin 
Certowics otwartą jntro zostanie wystawa prac 
uczennic tej szkoły. Wystawa potrwa kilka dni w 
zakładzie przy ulicy Gołębiej 5.

Obchód „wianków" nie odbędzie się dzisiaj z 
powodu niepogody.

Bursa im. Adama Mickiewicza w Krakowie. 
Walne zgromadzenie członków bursy odbędzie się 
dnia 28 h. m. o godz. 6 po południu w zali kon
ferencyjnej szkoły rcaitoj w Krakowie z następu
jącym pcząć kiem ńziemym: 1) Spi wozdanie z
dotycnczasowej działalności Towarzjsi a; 2) Wy 
bór wj działu TowŁriystwa.

Kraków> i  klub cyklistów odbędzie w.Ine ze
branie swych członków jutro w niedzielę dnia 25 
b. m. o godzinie 5 po połndniu. Przez wzgląd na 
ważność obtad o liczne zebranie się uprasza. Wice 
prezes Wysocki.

Wyścig 100 kilometrowy, urządzony staraniem 
oddziału kolarskiego krakowskiego „Sokoła", od
będzie iię bez względu na pogodę jutro (oiedziela) 
rano. Start nastąpi o godz. 6 rano, przyjazd zwy
cięzców spodziewany jest około godziny 10. Meta 
zuajdnje się za mytem zwierzynieckim przy dru
gim słupku kilometrowym.

Wyścigi będą o tyle więcej zajmujące, jak zwy
kle, ie  oprócz najlepszych sił miejscowych, stanie 
do współzawodnictwa także czterech jeźdźców Cze- 
cLów. Dla zachęty wyznaczył oddział kolarski ko
sztowne medale, Towarzystwo zaś „Sokoła" śliczny 
pnhar dla awyeięzcy, jeżeli polepszy dotychczasowy 
rekord galicyjski na 100 kim., to znaezy orrebę 
dzie tę przestrzeń w krótszym czasie, niż 4 godzi
ny, 3 m. 5 sekund. Rekord ten zdobył w roku 
1896 znany wyścigowiec p. Z. Ritterschild.

Nagrody wykonał zakład p Głowackiego, a pn 
faar zakład p. Czaplickiego. Nagrody widzieć można 
na wystawie p. Zielińskiego, linia A B.

Z uniwersytetu. Pp. Leopold Jerzy Ostoja Sta- 
rzewski. rodem z Krakowa i Edmnnd Schaffer z Wo- 
licy w Galicyi, otrzymali dziś na tutejszym uniwer
sytecie stopień drów praw.

Dyrektor III gimnazyum p. Stanisław siedlecki, 
przeszedł w su s  spoczynku. Grono nauczycieli te
goż gimnazyum swego zasłużonego i jBwszecHą 
sympatyą citSsącego się kierownika pożegna ban 
kietem, który się odbędzie w dniach najbliższych.

Z ruchu budnwlanego. Rok bieżący zapisze się 
dość pokaźnie na kartach historyi achitektnry w 
Krakowie. Nie licząc wieln prywatnych budowli 
przybędzie miastu parę nowych pięknych gmachów.
1 ta k : rozpoczynają się już przedwstępne roboty 
ziemne pod gmach Towarzystwa przyjaciół sztuk 
p:ęknych przy plantaeyach na pfacu Szczepańskim. 
Kierownikiem budowy tej będzie p. Mąozyński, 
wykonawcę p. Kozłowski. Budowa kliniki chorób 
wewnętrznych przy ulicy Kopernika, . gdzie nieda 
wno odbyło się poświęcenie kamieaia węgielnego, 
postępuje raźno. P. Jawczyński prowadzi wzorowo 
bndowę gmachu seminarynm duchownego, architekt 
p. Talowski doprowadził jnż do parteru budowę 
drngiego pawilonu szpitala 0 0 . Bonifratrów na Ka
zimierzu. Prócz tych trzech miększych budowli w 
maju przedsięwzięto 16 mniejszych 

W zakładzie prof. Bujwida w m ju leczono
ochronnie przeciw wodowstrętowi (metodą Pasteura) 
osób 46. W leczeniu na czerwiec pozostało nadal 
osób 10.

Obraza religli. Wczoraj przyaresztowano w Pod 
górzn Antoninę Żyła, przeknpkę, która dopuścił* 
się obrazy religii w przystępie irytacji. Obraza re- 
ligii polega na pcsłngi* anin się nie dpowiedniemi 
słowami, jakich nżyła kobieta, wśród wartkiego 
potokn swojej wymewy. *

Z wycieczki słuchaczów pblitsclifljkl lwow
skiej. Słuchacz* politechniki lwowskiej p d kie
runkiem profesorów pD. Ryohtera, dra Niedźwie 
ckiego, Skibińskiego i Thulliego zwiedzali w dniu 
19 b. m., jak już o tern donosiliimy, roboty wo
dociągowe miejskie. Kierownik budowy starszy in

żynier p. R. Ingarden przedstawił uczestnikom wy- 
oieczLi przede wszy stkiem w miejskiem binrze wo- 
dociągowem szczegółowy projekt wodociągu bielań 
skiego, jako też odrzneony projekt wodociągu bn 
dzyńskiego. Następnie udali się uczestnicy wycie
czki w liczbie około 65 osób na pojedyncze miej 
sca budowy i zwiedzili p.d kiernnkiem p. Ingar
dena roboty przy zakładanin rur wodociągowych 
w nlicy Wiślnej, dalej przy syfonie pod Rudawę 
przy nlicy Zwierzynieckiej, jako też przy układa 
nin głównej rury na gośoińcn krajowym na Zwie 
rzyńcn. Następnie zwiedzono roboty przy wykopie 
pod zbiornik główny w pobliżn kopć. Kościnszki, 
gdzie prof. dr. Niedź wiecki iłómai zył słuchaczom 
warnoki geologiczne najbliższej okolicy. Wreszeie 
ndano się do Bielan. Tu oglądano roboty około 
wykopn pod zakład pomp, łamania skały, przeło 
żenią gcśoińoa krajowego, zwiedzono stndnie wodo 
ciągowe, których wykonano 20 , przystań dla do 
wozu węgla i t. p. P. Incrarden zapoznał uozestni 
ków wycieczki z konstrnkcyą studzien i lewara 
ssącego, a nadto z jakością wody bielańskiej, dla 
Krakowa przeznaczonej, pompowano ją  bowiem 
właśnie ze stadni nr. 12. Woda, oo do swej jako 
ści, zadowoliła wszystkich najzupełniej. Po skro 
mnem ugoszczeniu kosztem gminy miasta Krakowa, 
zwiedzili jaszcze nczestnicy wycieczki, pod kiernn
kiem starszego inżyniera p. Machniewicza, roboty 
regulacyjne rządowe na Wiśle od Tyńca do Bielan.

Po powrocie do Krakowa przedstawiono uczest 
nikom wycieczki roboty około syfonn nad Rudawą 
koło „Sukoła", tndzież próbę rur wodociągowych o 
średnicy 425 mm., ułożonych w ulicy Garncarskiej. 
W wycieczce do Bielan wziął ndział w zastęp»twie 
gminy miasta Krakowa pos. Rotter.

Nawiązując do powyższej wzmianki o wycieczce 
nie możemy przemilczeć, że roboty około budowy 
wodociągn postępnją raźno, nłozouo bu wiem dotąd 
około 16 kim. rnr w mieście i za miastem, t. j. 
prawie czwartą część całej sieci wykonano projelito 
wanych studzien 20, przełożenie gościńca krajowego 
itp. Wielkie wykopy i łamania skały w Bielanach 
i pod zbiornik postępują również zadow&lniaiąco 
tak, że sfę można spodziewać w końcu lipca b. r. 
rozpoczęcia właściwej budowy zakładu maszynowe 
go i zbiornika głównego.

Wiktor Wąsowicz, 13 lat liczący chłopiec, sza 
ty n , szczupły, nbrapy w mnndnrek szkół średnich 
i takąż czapkę, wydalił się jeszcze dnia 19 maja 
z domu matki, zamieszkałej przy nlicy św. Toma
sza 1. 33, i do tej chwili nie wrócił. Na jakiś czas 
przedtem mały Wiktor opowiadał kolegom, że musi 
stać się marynarzem i uda się „prze* Wieliczkę 
do Tryestn". Wszelkie itarania matki i poszukiwa
nia chłopca przez policyę do tej chwili nie odnio 
sły skutku, ktoby zatem wiedział coś o zaginio 
nym, pr< szony jest o zawiadomienie o tern stro
skanej matki.

Z dyrekcyi teatru miej'sklego donoszą nam: 
„Zaczarowane koło" przedstawione będzie w bie 
żąoym sezonie jeszozc tylko dwa razy, z powodu 
zaś zmiany dytekeyi teatru i ubytku p. Siemaszko 
w ej, niedoścignionej w roli młynarki, nie tak ry
chło zapewne wróci na krakowska scenę ta naj
większa jej obecnie uirakcya. Po raz przede scatni 
danem więe będzie „ZtoCaroWaae koło" we wtorek 
dnia 27 b. m.

Domniemane sampbójsiwo. Wczoraj około godz. 
i po południu znaleziono w ogrodzie &tizeiec-hn 
bezprzytonną młoda kobietę. Wezwane pogotowie 
ratunkowe przybyło natychmiast i przewiozło chorą 
do szpitala św. Łajarza. Z trudem zdołano chorej 
przywrócić przytomność. Wszystko przemawia za 
tern, że chora starał* się odebrać sobie żyoie, za
żywszy jakąś truoiznę. W szpitalu zastosowano środ 
ki lecznicze, lecz stan chorej jest groźny. Stwier 
dzono, że chora nazywa się Stanisława S., i ma lat 
20. Co skłoniło ją do domniemanego targnięcia się 
na własne życie, niewiadomo.

Dyrektor budownictwa miejskiego, p. Wdowi 
szewski (wyjeżdża jutro do miast niemieckich, wy- 
łany kosztem gminy, celem zbadania środków, ja- 
kiemi posługnją się tamże przy czyszczenin uhc. 
Widać z tego, że miasto nasze pragnie r»z wreszcie 
zmienić dotychczasowe swoje stosunki porządkowe 
i przybrać charakter więcej europejski. Usiłowa
niom takim należy szczerze przyklasnąć.

I ichwlarz jrzed sądem. Wczoraj wieczór za
padł wyrok przeciw lichwiarzowi Sumerowi Schnei- 
drowi. Z sensacyjnej tej rozprawy podaliśmy wczo
raj obszerne sprawozdanie. Trybnnał po wywodach 
oskarżenia i obrony skazał Schneidra na 3 miesią
ce więzienia, 800 złr. grzywny i zapłacenie ko
sztów postępowania sądowego, które wynoszą około 
200 złr. W razie niezapłacenia grzywna ma być 
zamieniona na 2 miesięczne więzienie. Prokurator i 
obrońca jastrzcgli sobie wniesienie zażalenia, pierw
szy od za nisko wymierzuuej kary, drngi od wy- 
rokn skazującego.

Z kroniki policyjnej. Policya dokonała przez 
ostatnie dwa dni całego szeregu aresztowań spraw
ców kradzieży lub podejrzanych indywiduów, Przy
trzymano mianowicie Wikforyę Kreisch za kradzież, 
Antoniego Wyrobę, który sprzedał Chielowi Bie- 
nenstofskowi, praktykantowi handlowemn pierścionek 
mosiężny jako słoty, Tomr za Czabana, u którego 
znaleziono 3 nitki korali, Antoniego Małosińakiego, 
Henryk* Broszkiewicza i Józefa Deguszewskiego 
pod zarzutem kradzieży skrzypiec przy nlicy Kra
kowskiej, oraz Jakóba Kozła, eprzi.dającego cużą, 
prawie nową chustkę do okrycia za 30 et. Proce
der złodziejski kwitnie!

Stow. gastro-alkshoiiczne odbedsie walne zgro
madzenie swych członków, bez względu na ilość ze 
branych, we środę (28 b. m.) o godzinie 4 po po
łudnia. Zebranie odbędzie się w sali Rzdy miej
ski"5

W Podgórzu w tamtejszych sstołach żeńskich 
odbyły się dziś uroczyste popisy uczennic. Urządzo
no równocześnie wystawę robót ręcznych szkoły 
szećcioklasowej. Wystawę tę publiczność zwiedzać 
będzie mrgła jutro od godziny 9 rano do 3 po 
południu.

Doktorat prawa na nniwersytecie lwowskim 
otrzymali pp.; Zygmnnt Gargas z Paskan (Fnmu- 
nia), Aron Nagler z Grzymałowa i Stefan Wasung 
ze Stryja.

Kronika warszawska. Zjazd sędziów pokojn 
rozpatrywał oiekawą sprawę humorysty, p. Anto 
niego Orłowskiego (Krogulca), który od Luoyana 
Dobrzańskiego, dyrektora „Wodewilu" domagał się 
odszkodowania za niewystawienie w właściwym 
czasie sztuki Orłowskiego p t. „Zdobycie San Jago1.' 
Zjazd zaeądził p. Dobrzańskiego ua zapłacenie 200 
rubli p. Orłowskiemu.

Udającemu się na urlop reżyserowi opery, p. Cho 
di kowskiemu, podczes oatataiego występu w „Hra

binie", ofiarowano wienmc z napisem aa szarfach: 
„Ruszaj, bracie — wracaj zdrowo!"

Trnpa Wołowskiego wystawiła w „Bagateli" 
Haupu annowskiego „Kolegę Cramptena". W tea
trze „Rozmaitości" danym wkrótce będzie „Cyraao 
de Bergerac". Rolę tytułową dublować będą Żela
zowski i Frenkel.

Najnowszy wybryk pruskiej pedagogii. W Ga 
z pcie Gruriziadzkiej czytamy:

„W Wałdowie dzieci szkolne wypuszczone były 
na pauzę. Jak zwykle dzieci w takich razach cisną 
się. Chłopczyk polski, syn właściciela p Chyły, 
Bronisław, zbyt ściśnięty, zawołał: „Nie pchajcie 
mnie!". Jeden z uczniów niemieckich oskarżył Bro 
nisława Chyłę przed p. nauczycielem, że śmiał 
przemówić po polsku. Za mowę polsk.. nastąpił za 
raz wymiar „spzawiedliwośoi". Nauczyciel wziął 
chłopcu, który mus!ał uklęknąć, głowę między ko
lana, a następnie kazał chłopcom niemieckim bić 
małego Bronisława Chyłę po tylnej cześc? ciała, a 
wreszcie sami mt jeszcze ręką wymierzył kilka 
uderzeń.

„Chłopcy niemieccy opowiadali potem, ie  bili 
Bronisława Chyłę tak mocno, że hh iż dłonie pa
liły, i że on pewnie już ter* odncay się polskiej 
mowy. Gospodarz p. Chyła wniósł podanie o obs
ranie nanczyciel* n inspektora szkolnego. P. Chyła 
skargę swa opsrł na caj no wszem rozporządzeniu 
ministerstwa oświaty, dotyczącem karania dzieci w 
szkołach ludowych."

Sanatoryum dla chorych piersiowych w Z« 
kopanem, zapoczątkowane przez spółkę z Ignaoym 
Paderewskim na czele, wchodzi w stan urzeczy
wistnienia. Grnat, zaknpiony pod przyszłe sanato- 
r yum, znajdnje się na połndniowym stoku Gub* 
łówki, o 3 kilometry cd środka Zakopanego, a o 
kilometr od drogi, prowadzącej do doliny Kościeli
skiej, w miejscowości, znpełnie wolnej od knrzu i 
zgiełku, w najlepszych warnnkach hygienicznych. 
Dalszą gi anicę stanowi potok, a w yżtj wznosi 
obszerna polana, na której stanie obszerny gmach 
zakładowy, doskonale ze wszystkich stron zasło
nięty od wiatrów i otoczony pięknym lasem świer
kowym, który można łatwo zamienić na wspaniały 
park.

Plan gmachu głównego i budynków b o c z n y c h  
opracował budowniczy krakowski, p. W. Beringer, 
kontroli nad planami i nad samą budową podjął się 
prof. Sławomir Odrzywoiski, malarz zaś i wyborny 
znawca stylu zakopańsl-iego p. Stanisław Witkie- 
w.oz, przyrzekł swą pomoc w zastosowaniu moty
wów tatrzańskich do bndowy.

Bndynek ma być dwupiątrowy, murowany z ce
gły, zaopatrzony w windy, z ogrzewaniem central- 
nem i oświetleniem elektryoenem. Urządzenie we
wnętrzne będzie dezynfekowane. Tylko w południo
wej fasadzie gmachu będą pokoje dla chorych; naj
mniejszy pokój ma m<eć 60 metrów sześciennych 
objętości, większe do 100 metrów. Gmach pomieści 
obszerną dwnpiętrową salę jadalną, kilka wielkich 
Balonów, wzorową leżalnię itd.

Koi jtorye wynosi 220.000 złr. Spółka posiada 
jnż 120.00C złr. Od pospiesznego rozebrani*, reszty 
udziałów po 500 złr. zależy termiu otwarcia 1 ma- 
torym. Rozpoczęto jaż na miejscu roboty przygoto
wawcze , kopanie stadni, fnndameniów, zwożenie 
piasku kamieni na podmurowanie. Na r ijbliższem 
zgromadzeniu uczestników spółki w lipcu w Kra- 
kowis zawarta będzie "etaterzns umowa z ludo-
* nioiym. ____  ____

Z Mariwskip] Ostrawy pisiśf r a m:
Koto miejscowe Towarzystwa „Szkoły ludowej" 

w Morawski j Ostrawie odbyło przed kilku dniami 
nadzwyczajne walna zgromadzenie, na którem u- 
chwalono zorganizowanie z 50 członków składają
cego się komitetu, który się zajmie urządzeniem 
polbkiego festynn w Morawskiej Ostrawie aa do
chód Polskiego Domu tamże; uchwalono następnie, 
by przyjęciem chóru akidemickiegu z Kraaowa zi 
jął się wydział i wysznkał sali gdzieś w sąsiedniej 
okolicy wobec faktu, że podwoje czeskiego Naro- 
duiego Domu są dla nas zamanięte. Komitet wy
cieczkowy zorganizował eię już i zamówił bardzo 
ładny i obszerny plac przy Ostrawicy, oraz po
dziel ł  się na cztery sekeye: spożyw zą , towarzy
ską, nadzorczą i wykonawczą. Dj ostatniej naleią 
panie. Wstępne do komitetu wynosi 1 złr. 50 ot. 
od osoby, kobiety nie płacą wstępu; ktoby ze
chciał je.zez przystąpić, raczy się zgłosić do pre
zesa K oła, dra SeidU, lekarza w Niemieckiej Lu
tyni na austryackim Śląsku.

Towarzystwo budowy Domu polskiego dla Mo 
rawskiej Ostrawy i okolicy zostało w tych dniach 
zaregestrowane. Celem jego jest tudewa polskicn 
domów, kościołów i szkół w Ostrawie i okolicy i 
wydzierżawianie polskim stowarzyszeniom, zakupy
wanie nieruchomości, przyjmowanie pożyczek lub 
wkładek, dwowizn, zapasów, wykonywanie konoe- 
syi na gospody 1 t d Udział ozłonka wynosi 10 
złr., przedsiębiorstwo korzystne dywidenda pewna, 
ma (ątek zabezpieczony, kierownictwo w rozsądnem 
rę k a ; darowizny wpływają do funduszu rezerwo
wego. Członkowie mogą osobiście, lub przez za
stępców miejscowych lub zamiejscowych brać udział 
w walnem zebraniu. Delegatów na cały świat po- 
ssukujo dyreLryu, atol! mandat delegata jest lak 
dotąd bezpłatn7 ; gdyby okazała się tego potrze
ba , dyrelrcya udzieli chatnie przyzwoitego wyna
grodzenia. Szanowni kompetenci raczą s:ę zgłosć 
do prezesa dra Seidla Wszystkie pisma in s i  się 
o powtórzenie tego ogłoszenia, a ludzi dobrej woli 
nie o jałmużnę, ale przystawanie za członków. Sta- 
tnt na żądanie.

W Miohałkowieach odbyło się przed kilku dnia
mi otwarcie oddziałn Towarzystwa „Jednośei". O' 
cnych było około czterdziestu kilku przeważ®1® 
Ślązaków. D ) bieżącej chwili zapisało się 64 
ków i byłyby setk i, gdyby „Jedność" miał® wa
runki pełnego rozwoju. Brak książek i caasopiam 
daje się we naki głównemu zarządowi, który jnż 
wyczerpał wszystkie zasoby.. Zewscąd nadchodzą 
prośby o otwieranie oddziałów — ksia* 1K n*® mz. 
Michałkowicka „Jedność" będzie się ®* razi® ogra
niczała do nauc sanv analfabetów Mazurów.

W Bartowioach odbyło się zebranie, celem wJ' 
żenią tamże „Je^ppśoi". I tren również budzą 
sami Ślązacy.

Egzamin dojrzałości złożyli w gimnazjnm 
w o s ą d e c k i e m :  Drobot Jedrzoj, Fen’k W")***®0 » 
Górski Józef, Kaliciński Kazimierz, Kankofei 
ksander (z odznacz.), Kozubski Włodzimier*» *r'
schalko Ernest, Mossoczy Zygmunt, Pary lewic* V*®" 
ciszek, Pisz Adam , Riege Ihanpt Dawid,
Wacław (z odznacz), Śliwa Jan, Stroński Fer y- 
nand, Weimor Zygmunt (z odznacz.), Wi«*b°r8ki 
Józef (ekbtcr.). Na rok reprobowano 1 u izma pp. 
blicznego, 3 uczniom publicznym pozwolono *<ia.
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wać egzamin portórny  z jednego przedmiotu po 
feryach.

Delegatami na walne zgromadzenie Kółek rolni- 
erych wybrani wczoraj zostali pp.: Bartyzel Jan, 
Onntkiewicz Miehał, Czech Szymon, hr. Mycielski 
Władysław, ks. Hanusink, Kazimierz Mach, Feliks 
Reichan i dr. Adam Prażmowski.

Szajka koniokradów. We Lwowie przed sadem 
zasiadła wczoraj cała gaierya typów włościańskich 
z jarosławskiego, laoaczowBkiego i mościskiego po- 
wiato, oskarżonych o kradzież koni na wielką ska
lą. Utworzyli oni bandą, podkradali sią nocą na 
pastwiska i uprowadzali konie, które potem na jar 
markach sprzedawali. Rozprawi, potrwa kilka dni.

Konkurs. Komitet Towarzystwa Zachęty Bztuk 
piąknych w Królestwie Polakiem, uproszony przez 
redakeyą Biesiady Literackiej, przyjął na siebie 
obowiązek rozsądzenia konkursu artystycznego, któ
rego zadanie i warnnki podaje niniejszem do wia
domości artystów, pragnąoyoh wziąć w nim udział. 
Ztdaniem konkursu są ilustracje do dzieł księdza 
Piotra Skargi, bądź to jego kazań sejmowych, bądź 
to dzid ściśle religijnych. IlustraCye mogą być wy
konane ołówkiem, kredą, akwarelą lub olejno.

Termin nadsyłania prao konkursowych naznaoza 
sią najpóźiiej na diień 1 grudnia 1899 r. Prace, 
przeznaczone na konkurs, powinny być nadsyłane 
do redakcyi Biesiaay Literackie; (Cumielna nr. 26), 
opatrzone godłami, a do* każdej z prac dołączona 
być powinna koperta zapieczętowana z odpowie- 
fllniem ggułem, mieszoząca wewnątrz imią, nazwisko 
i adres dokładny autora.

NieL jłocznie po nadesłaniu prao, zostanie z niob 
urządzonr wystawa w Balonach Towarzystwa Za
chęty sztuk piąknych, a w oiągu pierwszego tygo 
dnia wystawy konkurs będzie rozstrzygnięty. Prace, 
nznane za istotnie dobre, a zarazem najlepsze z 
nadesłanych, otrzymają pierwszą nagrodę 200 rb., 
drngą 150 r b , trzecią 100 rb. Ione praoe, zasłu 
gujące ur wyróżnienie, ogłoszone zostaną jedynie 
za wolą i wiedzą artystów.

Prace nagrodzone stają się własnością Biesiady 
Literackiej, a autorowie ich oprócz nagrody wła 
śoiwej, otrzymają honorarynm podług ceny przyję 
tej dia działo artystycznego teg< ż pisma,

R td a k c y a  Biesiady Literackiej koszta  p rzesy łk i 
p rac  nadesłanych  z zagran icy  p rzy jm uje na siebie.

Policja w państwach cy ńlizowinydi pośreani 
czy pom:ędzy poszkodowi nj m a sprawcą szkody o 
ty le , że stara się tego drugiego postawić przed 
kratkami sądu. W Turcyi dzieje s;ę nieco odmień 
u e. N.edawno oprowadź li bryganci dyrektora ku
palni, CheViltera, w góry i zażądali 350.000 fr 
jako wyVupu. Sumę tę złożyło Towarzystwo akcyj
ne . będące właścicielem kopalni, w ręce wal go z 
S.loniki dla doręczenia jej li irsztowi opryszków 
Towarzystwo otrzymało rd rządu tureckiego bd 
szkodowanie w ten sposób, że przez pięć lat nie 
będzie opłacać czynszu dzierżawnego, wynoszącego 
roczaie 3.000 funtów tureokich.

Przesuwanie domo.w nawet na znaczniejsze od 
ległośoi należy w Ameryce do zwyozajnych rzeczy, 
w Europie jednakże dotychczas nie zd irzył się taki 
wypadną. Obecnie Rada miasta Budapesztu udzie
liła zerwolemia n> przesunięcie Bposobem amerykań 
skim obszernego budynku, w którym się mieści 
szkoła ludowa, a to dla rozazerztnia ulicy o 12 
metrów.

W P iryżu  ulewny dessica zrządził dnia 21 bm. 
tnsczne askody. Zwłaszcza na placu przyszłej wy
stawy powszedniej roboty ziemne tak dalece ucier 
piały, że trzeba bedsie kilka tygodni czasu, zanim 
bedzie je moiua przywrójić do pierwotnego Btann. 
Tor kolei obwodowej został w kilku miejscach 
usz» odsony przez podmycie nanypu.

Strsjkujący robotnicy w berneńskim okręgu fa- 
brycanm  odpyli dnia 21 b. m. w Bernie zgroma 
dzenie, na którem przemawiali dr. Adler, dr. Czech 
i Habermann, potępiając w gwałtownych zwrotach 
robotników którzy złamali solidarność i przystąpili 
do pracy. Gdy jeden z mówców rzneił pytanie, jak 
trzeba postąpić z rnbotaikicm który ł«mie solidar 
ność zpromadzeni zawołali jednogłośnie: Obesit ho! 
(powiesić go 1).

Ponieważ o tern zgromadzeniu władzy nie zawia
domiono i prócz tego znieważono oywilnego agenta 
polioyi, komisarz w oBystencyi straży bezpieczeń
stwa udał się na miejsee celem rozwiązania zgro
madzenia, przynył jednakże zapóźoo, nczestaicy bo
wiem rozeBsli się tymozasem. Przeciwko tym, któ
rzy zwołali i urządzi1' to zgromadzenie, zrobiono 
doniesienie karne.

Stydendya. Wiener Ztg. w Lr 142 ogłisia roz 
pisanie konkursu na siyptnaya w złccie, o kwocie 
300 zfr., dla słncbaczy uniwersytetów: w Pradze, 
K r a k o w i e ,  Insbrnkn i Czeintowcach, a także 
na stypendya imienia Franciszka Józifa dla . łncha 
osy politechniki we L w o w i e ,  akademii rolniczej 
w Wiedain i akademii górniczej w Przybramie. 
Podania waieść należy najpćźiiej do dnia 31 lipca 
b. r. do dyrekcyi prywatnych funduszów cesarskich 
w Wiednia.

S k ł a d k i  n a  W a w e l. Dniu 27 maja b. r. od
było się w domu p. UJanowskiej rozbicie puszek akładko- 
wTcli na odnowienie W»welu

Ogólna suma składki obecnej wynosi 64'. zł-. 23 et., 
która złożona została na książeczkę Kasy Oszczędności m. 
Krakowa Nr. 1«5.456.

Całość zaś dotąd uzbieranej składki wynosi 45.225 złr. 
i 4 ct.

Następne rozbicie puszek składkowych odbędzie się w do
mu p. Ulanowskiej przy ulicy Garncaiskiej pod L. 15 dn a 
jh  lipea między godziną,4 a 8 po południu.

U p. Karolowej Pieniążkowej odbędzie się rozbicie pu
szek dnia 2 1 b- m. między godziną 5 a 8 wieczorem 
w domu przy ulicy Grodzkiej pod L. 13.

Z  k a l e n d a r z * .  W sobotę 24 czerwca: N a 
rodzenie śu>. Jana;  w niedzielę 25 czerwoa: Wil
helma w. i Łucyi; w poniedziałek 26 Czerwca: Ja
na i Pawła, braci męczenników.

Wschód słońoa w niedzielę 25 ezerwer o godr. 
3 tn. 34, zachód o godz. 7 m 17

Z  k r a b .  o b s e r w a t o r i u m .  Dnia 23 czer 
wea pcohmnrno, wieczorem i w nocy deszcz; tar 
mometr od 4-21,0° spadł na + 1 4 ,8 °  G. Barometr 
idzie w górę

Dnia 24 ozerwca o godzinie 7 -rano stan harome 
tru był 734,0 mm., termometru 4*12,2° C. Wiatr 
północny.

Repftrtoar tea tru  miejskiego.

W n i e d z i e l ę  25 ezerwua': „Hamlet", trage- 
dya w 5 aktach W. Szekspira.j (Szósty występ p. 
Śliwickiego).

4
Od Administrac yi.

Celem uregulowania nakładu upraszany 
•  WCZ0SR8 ednowienle p a u U  ira ty , ktc
rej warunki podano w nag ł ó  wku, obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscową i | miejscowy 
przyjmuje t y l k o  Administracja „Nowej 
Reformy" w Krakowie i agencie, wymie
nione w nagłówku d^iennjka.

Nowej Re- 
i e z n i ż o-

Przypominamy, że prenumerfttorzj 
formy nabywać mogą p o  z m i c i u  
n y c h  c e n a c h  czasopisma:

„ K T o w e  M o d y  
ilustrowany dwutygodnik, wychodzący we Lwo
wie, od 1 października 1896 roUU znacznie po
większony, abonenci Nowej Reform y  tak miej- 
seuwi, jak i zamiejscowi, otrzymywać mogą po 
1 złr. 20 ct. kwartalnie.

Dwutygodnik humorystyczny

niem iecki

»»Ś  i n  i g u a u

otrzymywać mogą prenumeratorzy N. Reformy 
po zniżonej cenie 90 ct. kw artaln i.n e

przeniesiony został w stan spoczynzu. Try- 
1 administracyjny zamianował adjunklem 
etarzem rady W aleryana P i e ń c z y k o w -  
e g o .
ledeń, 24 czerwca. Autorem broszury „po l- 
g o  m ę ż a  s t a n u "  jest znany publicysta 

B r e s n i * z  v o n  S y d a c o f f ,  autor 
bretzur o Rosyi, Rumunii, Serbii i Bołgaryi. 
Donysły więc, że autorem broszury jest Rutow- 
8ki, pozbawione są podstawy.

WpdeA, 24 czerwca. Projekt stworzenia stron- 
nictr* -rodka zn. duje w tutejszej prasie mało 
sym jrtyi. Pisma opozycyjne wyrażają zdanie, 
że cllom tego now igo stronnictwa jest tylko roz
bicie opozycyi. Organy prawicy fa teriand  i 
inne oświadczają znów, że stronnictwo środka 
dąży tylko do rozbicia prawicy.

Pnga, 24 czerwca. Omawiając projekt utwo
rzenia „stronnictwa środka" robi uwagę Politik, 
że nic oznacza to co innego, jak  chęć oderwa
nia się katolickiej partyi ludowej od obecnej 
większości w Radzie państwa. Dziennik ten za 
zuaczs, że Czesi, nawet gdyby obecna wię 
ki ość przestała istnieć, nie odstąpią od swych 
assad) które ugruntowane są nie na poparcia 
z zewnątrz, lecz pochodzą z przyrodzonych praw 
ntrotfu czeskiego Rzeczą hr. Thuna jest, aby

ci Jsób, przebł 
jd7i|my, wyjątki 
)iul0wego, przyj!

wających 
wyjątkowo pod

Dla dogodności 
w kąpielach, będ7 
czas sezonu kąpielowego, przyjmować od 
nich prenumeratę takie tygodn iowo,  
licząc z przesyłką pocztową po 45 cent. 
za tydzień.

( 3 ^ *  Za każdą zmianą adresu dopłaca sią 
2 0  centów.

bioni
coni

s

ttychodzą-
wyzyskać
rządzenia

Dział ekonomiczny.
Z Dyrekcyi kolei państwowych: Z dniem o- 

twarcia ruchu na kolei lokalnej Trzebinia-Skawce 
wchodzi w życie dodatek l i t  do przepisów re- 
gulsminowyeh i taryfy dla przewozu osób, pa
kunków, przesyłek ekspresowych i psów.

Rozpisanie ofert Dyr^kcya kolei p a ń s tw o w i  
donosi: W myśl obwieszczania, zawartego w Wi°. 
ner Z 'itung  rozpisuje sie wykonanie robót pod 
torowych i nadtorowych oraz budynków dla 
normalno torowej k: lei sokalaej SehBnwehr-Fl- 
bugen. Oferty wno8'Ć można najpójżniej do dnia 
22 lipca 1899 r w południe, do dziennika po- 
dawczego min'sterstwa kolei w Wiedniu, W a>'' 
ranki budowy i inne załączniki nożna przeglą
dać w departamencie l » t v m  wspomnianego mi
nisterstwa i w kierownictwie budowy kolei 
w Karlsbadzie.

większości przed zamachami, 
cd polityków, którzy chcieliby 
;#ą korzyść dzisiejszy system 

w Aiąttryi.
Konenhsga, 24f czerwca. W ybrany w r. 

'.oinitct dla załatwienia sporów między praco
dawcami a robotnikami uchwalił ofiarować swe

1898

pośrednictwo stowarzyszeniu pracodawców i 
swiązkowi robotników w sprawie obecnej wiel
kiej ^nowy pracodawców w gałęzi przemysłu 
budot^ioego i żelaznego. Komitet oczekuje od-

7 zbntovyych V"raków, 23 czerwea.
łi-cono za 100 klgr. netto. Pszenica od 8 25 

dc 9 30. P«zenica węgierska od — •— do —f — 
Zyt i  od 6 60 do 7 3 5  Zyto węgierskie od —• — 
do — . Jęczmień od 5 60 do 6 80 Owies 
z opłata akcyzowa od 6*— do 6 80 Grock od 
8 50 do 12 — od 7 — do 8 50 0 ryw
od 5 — do 5 75 F»xn]# 0d 7-— do 10 50 J» 
g ły  od 9 50 ''o  12 50 Siano od — •— do 2 80 
Słoma od — «— do 2 — . Koniczyna pa paszę 
od — do 3 '—. Ziemniaki za hektolitr od 
1.10 do 1 40. Jaja za kopć od 1 10 do 140 . 
Masło sa garniec o*j 2 50 do 3 — . Spirytus na 
05 '1 Tralcns. z« hektolitr od — •— do 82 -—. 
Okowita na 7 5 1 Tralesa za bektolit- od — •-— 
do 62 — . Tymotka nasienna za 100 klgr od 
— — do — *— . W yks od — —  do — .— . (Co
niczyna nasienna biała od 20 — do —• . Ko
niczyna Dasienna czerwona od —•— do -____.
Kukurudza od — do 5 70. Rzepak jary za 
100 klgr. od 11 35 do 11-40.

i i i p f i U B I  I t l l i i a g i s M l

wiadomości „Nowej Heformy".
Lwów, 24 czerwca. (Telefonem.) Namiestnik 

hr. P i n i ń s k i  w poniedziałek wieczorem wy
jeżdża na urlop

Sanok, 24 czerwca. Pod przewodnictwem mar, 
szałka powiatu Włodzimierza Trnskolaskiego od
było się wczoraj posiedzenie komitetów miejsco
wych z okręgu wyborczego do Rady państwa: 
Sanok L'sko Brzozow. Jednogłośnie uchwalono 
popierać kandydaturę Jana hr. P o t o e k i e g o  
z Rymanowa.

Ryminow 24 czerwea. Od wczoraj panuje u 
nas straszna ulewa. Przed północą napływ wo
dy był tak we l t i ,  że zalane zostały wszys*k.e 
jagrody nad Tabą położone. K ładka niedaleko 
mostu koło Beska zerwana. Pola zalane zasic- 
wj w Posadzie dolnej zniszczone. Podczis sira 
szrej tej noey nikt nie spał. \ff mieszkaniach 
st.d woda. Domy grożą zawaleniem. Ż-ódłu mi
neralne i zakład k ą p ie lo w y ,  oddzielone od Taby 
przed kilku laty postawionym wałem, nie do 
znały szkody. Szkoda ogolna jest bardzo *na- 
ctoa.

Krosno, 24 czerwca. Rzeka J a s i o ł k a  wy
la ła  i zniszczyła ziem iopłody w C e r k o w e j ,  
Z b o i s k a c h ,  W i e t r z n i e  i R ó w n e m .

Nowy Sącz, 24 czerwca. Nieopodal Biecza 
ulewa uszkodziła tor kolejowy, wskutek tego 
pociąg spóźnił się.

Jaworów, 24 czerwca. Iwan Skrzyneczko z Lu
bienia został onegdaj w mieszkaniu swojem 
uduszony. Podejrzanych o tę zbrodnię areszto 
wano. Podejrzaną jest mianowicie żona znbitego 
K aśka i jeden włościanin, który z nią utrzy
mywał miłosny stosunek.

< <lo dnia 28 b. m.
, 24 czerwca. Z powodu słownych na- 
akich dopufdł się Młodoturek Ri za-be j  
Da wyzwał go delegat Turcyi, A b d u l -  
za na pojedynek. Władze holenderskie 
uściły do pojedynku, wydalając R i z ę  

tikże kilku Armeńczyków, bawiących
,e.
t, 24 czerwca. Wczoraj przyszło do gro- 

manifestacyj w kilku miejscowościach 
^rowimyi G r a n a d y  z powodu zapruwadzenia 
uodatki od cak.ru. Żardarm erya przywróciła po
rządek.

Sufia 24 czerwca Urzędnik kancelaryi So 
f^ania :ostał wczoraj na ulicy zamordowany.— 
^prawcimi morderstwa mają być podobno socya 
1 ści.

Peterjbui-fl. 24 czexwca. Ministerstwo ośw:aty 
ozw l f  cudzoziemkom uczęszczać do VIII. 

t la iy  Jm nazyów żeńskich w charakterze nad- 
Zjwyczai^Mf uczennic.

Nowy^Hc, 24 czerwca. Rząd rosyjski zamó- 
' t s b u r g u  181.000 ton szyn stalo- 
bryce C a r n e g i e. Szyny te przę
dła kolei transsybaryjskiej. 
iSCO, 24 czerwca. Odpłynął stąd 
alandia", wiozący posiłki na F i 

rn !  w 
łgyeh , 
Zjoaczon 
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fśłości, i 
*vęgiersk

Sejinj- i- bg ierjik idgo .
24 czerwca. Na wczorajazem po 

oj mu węgierskiego w /g łosił hrabia 
wielą mowę polityczną *  obronie 

|w»rtej przez S z e l l a  z Austryą, 
w niej, że w obecnych stosunkach 

lepszych warunków Węgry osiągnąć, 
iem mówcy, dzinła w dachu za^ad 

zdobył dia Węgier te gwaraneye, 
dotąd brakowało, 

gędo na stanowisko Apponyi'ego, któ- 
jeden z przywćdzców partyi niezawi- 
lalczał wszyskie poprzednie gabinety 
k, mowa jego ma .duże znaczenie poli-

in

tyczce.
Bi.dap ja t,  24 czerwca. W Sejmie przyszło 

•^ziś- do itirczki słownej między saskimi posła- 
jni (z Sielniogrodu) a członkami stronnictwa 
niezawisły b
l r  u e k k - i r  oświadczył, że posłowie sascy 
głoBoi łó t'ędą za przedłożeniem ugodowem, a l
bowiem są patryoiami.

R i g o  odparł na to, że Sasi nie powinni o 
patryoty/.roie mówić.

M e s e f f y :  Sasi nie trzym ają się stałych sie
dzib.

S c b m i d :  Jakie masz pan prawo mówienia 
,w ten sposób!

M e s e f f y  zabrał następnie głos i oświadczył 
się przeciw ugodzie z Austryą. Uderzył na sto 
sunki parlamentarne w Wiedniu, gdzie zaRz/y 
takie wy j  »k L<x Falkenhayn i wprowa
dzenie potfcyi do parlamentu.

Ogólne Irozpi awy nad przedłożeniem ugodo- 
yem zamNnięto o godz. I 1 /,.

k ó l n i k  d o  p r e f e k t ó w ,  zalecający im naj
wyższą b e z s t r o n n o ś ć  we wszelkich spra
wach politycznej natury i wzywający ich, aby 
nie dopuszczali do zajść, zakłócających spokój 
publiczny i dbali o p r a w i d ł o w e  f u n k c y -  
o n o w a c i e  r e p u b l i k a ń s k i e j  w ł a d z y  
r z ą d o w e j .

Minister wojny G a  l i i  f e t  zawiadomił swych 
kolegów, i i  ma zamiar wydać o d e z w ę  d o  
g e n e r a l i c y i ,  wzywającą generałów, aby 
przypominali członkom armii w s z y s t k i c h  
s t o p n i  obowiązek b e z w g l ę d n e g o  p r z e 
s t r z e g a n i a  k a r n o ś c i .

Na wniosek ministra wojny Rada ministrów 
uchwaliła dać dymisyę kilku wyższym cfiierom, 
którzy pozwolili sobie m a n i f e s t a c y j ,  u c h y 
b i a j ą c y c h  w y m a g a n i o m  k a r n o ś c i .

Przedłożono prezydentowi republiki do podpi
sania dekret, mianująey L 6 p i n e’a prefektem 
policyi na miejsce B 1 a n c’a , który ma być 
nranowany członkiem R .dy  stanu.

Paryż, 24 czerwca. D e r o u 1 e d  e’o w i, urzą
dzającemu z g r o m a d z a n i e  p a t r y o t y c z n e  
w Wersalu z powodu uroczystości na cześć 
słynnego generała B o c h e , który w czasach 
wielkiej rewolucji uśmierzył powstanie wandej- 
skie, z a b r o n i o n o  m i e ć  m o w ę  n a  p l a c u  
p u b l i c z n y m .

Paryż, 24 czerwca. Wszystkie grupy rady
kalne i większa część socjalistów gorąco po
pierają ministerstwo W a l d e c k a - R o u s s e a u .  
Z głosów prasy wnosić moiua, iż nowy rząd 
liczyć może na poparcie wszystkich postępowych 
frakcyj lewicy. J a u r ć s ,  V i v i a n i ,  C l e m e n 
c e a u ,  L a c r o i x użycznją nowemu gabinetowi 
stanowczego poparcia.

Postępowe organa republikańskie, a iai.ze F i
garo, również bardzo życzliwie witają gabinet. 
Niewiadomo tylko, jak  aię zachowa wobec no
wego rządu umiarkowana grupa M 61 i n e’a.

Paryż, 24 czerwca. Parlam entarna grupa M ó- 
l i n e ’a postanowiła zwalczać gabinet W a l d e -  
c k a - R o u s s s e a u  Upoważniła ona swe biuro 
do porozumienia się z iuttem1 grupami, które 
nieprzychylnie usposobione są dla norego  ga
binetu, celem ułożenia wspólmj akcyi opozy
cyjnej.

W stronnictwie socjalistycznem objawia sie 
rozdwojenie wskutek wstąpiema generała G a l 
i i  f e t  do gabinetu, do którego należą także so- 
cyaliśoi M i l l e r a n d  i F a u d i n .  Piętnastu 
członków frakcyi socjalistycznej ma się połą
czyć w nową grupę socyalistyczno-rbwoimyjoą, 
która zwalczać będzie ministerstwo W aldecka

Paryż, 24 czerwca. W kołach parlam entar
nych panuje wielkie ożywienie z powodu ukon
stytuowania się nowego rządu. Wrogowie nowe 
go ministerstwa postanowi! i  stoczyć z nim za
ciętą walkę zaraz na poniedziałkowem posie
dzenia Izby. W  rozmaitych grupach politycznych 
objawia się ferment, grużsey rozdwojeniem, skut
kiem tego wynik poniedziałkowego posiedzenia 
nie da się z góry dokładnie pizewidzieć.

Podohno nawet w grupie M ć 1 i n e’c  nie ma 
zupełnej zgody.

Pliryż, 21 czerwca. Dzienniki, przychylne mi
nisterstwu Waldecza - R ussean, oolicza ą , że

i ___
“ Wiedeń, 2 4 'czerwca. (Telefonem.) Cesarz jest 
już zupełnie zdrów i w ł^żku nie leży.

Wiedeń, 24 czerwca. (Telefonem). N . 4Fr. Presse 
donosi, że założona przez Laenderbank Towa
rzystwo akcyjne „Borysław" wcale nie ma za 
miaru nabycia szybów w Borysławiu. Niepraw 
dziwą jest tedy pogłoska, jakoby Towarzystwo 
to razem z galicyjskim Bankiem dla handlu i 
przemysłu szyby te nabyć miało.

Wiedeń, 24 czerwca. Wiener Ztg  donosi: Pod 
pułkownik Karol D u r s k i  mianowany został 
dowódcą 28 go pułku dywizyjnego artyler,*, ks. 
L a n d s m a j n n ,  proboszcz wojskowy w Krako

Mini* eretwo Waldecka- Rousseau.
Paryż, i ł  czerwca. Wczoraj odbyła się pier 

wsza r a d a lm iru tró r  nowego gtbinetu pod prze 
Wodnicts ■, prezydenta Liubeta. Na rudzie po 
rozumiewalro <dę co do d e k 1 a r i c y i , jaka 
gabinet n i  z. tyć Izbie ca poniedziałkowem 
posiedzenia, a zarazem ułożono program akcyi 
rządowej. 1

Podobno) gabinet zamierza przedsięwziąć cały 
szereg śrojdków energicznych dla utrzymania 
karności w| a roi ii.
Qane liezn j Generał
d e n  m* Kyz 
natora

w i ę k ? " p o p i e r a j ą c a  nowy ga
binet, wynosi ^Uk, i t  z w y e i ę s t  w o
m i n i s t e r s t w a  n a  ' ( l o m e d z i n  ł k o w e m  
p o s i e d z e n i u  I z b y  j e s t  z a p e w n i o n e  m.

Dreyfus i jepo scrawa.
Paryż, 24 czerwca. F ćtit Journal donosi, że 

iuż WDreyfus znajduje się już !w więzieniu wojskov em 
w Rennes, d^kąd go potajemnie odstawiono. — 
Przyjaciele Dreyfusa poczynili starania, aby 
wszystkie potrawy, które Dreyfus będzie spoty 
wał, były przedtem kosztowane.

Adwokat D e m a n g e  żąda, aby rozprawa są
dowa odbyła się dopiero wówczas, kiedy Drey
fus dokładnie poinformowany zostanie o wszyst- 
kiem, co w sprawie jego zaszło podczas jego 
nieobecności.

Pani G o d a r d ,  która ofi rowała pani Drey- 
fusowej do rozporządzenia s» ą willę w Rennes, 
nie zna jej wnale osobiście, i  uczyniła to jody 
ni" z podziwu dla jej odwagi, poświęcenia i 
wytrwałuści.

Paryż, 24 czerwca. Korespondent dziennika 
M atin  donosi z R e n n e s ,  że generał Mo r e i  e r  
ma przedłożyć sądowi w Rennes nowe rewelacye 
na piśmie.

Reakcya we Włoszech.
R’ym , 24 czerwca. Agewya Stefani ogłasza 

w d.osłownem brzmieniu aekret królew ski, da
towany z dnia 22 b. m., oraz postanowienia 
rządu, tyczące się: l) U s ta w y  o zgromadzeniach, 
2) Ustawy o stowarzy izeniach, 3) Strejków na 
kolejach, pocztach, teUgrafsch i w zakładach 
oświetlenia i 4) o w ytoczen iach  prasy.

Postanowienia, zawarte w tym dekrecie, na
bierają mocy obowia .cjącej z dniem 20 linpa 
b. r., a później będą przedłożone parlementiwi.

Dekret ten obwieszcza: pod J) Policy* mo^e 
zakazywać w interesie nublicznego spokoje zgr0‘ 
madzeń publicznych; pod 2) zakazuje pod kara 
do 300 lirów lub miesiąca w ięzienia, używania 
sztandarów i emblematów, które mają charakter 
rewolucyjny; pod 3) upoważnia m inistra spraw 
wewnętrznych do roz^ięzywi.-iiii stow irzyszeń
które zagrażają porządkowi społecznemu; pod 4) 
ŁaśjaMAtaiJCAiiŁjŁ*. igcntom i robotnikom ko

ni i z
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Główny bI; ł a d . K r a k ó w  , u l i c a  P o s e l ^  
s k a ,  Ł .  1 5 .  864 6 26i
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WYP^LOi 

KORBKI,

45 minut z Wiednia, ęV oslau, Grand Hóiel Bellevuei
Najlepsze położenie. — Bardzo piękny wi

dok. —  Pierwszorędne nowe urządzenie. — Wy
borna kuchnia i piwnica. — Umiarkowane cenyj 
1087 6 6 P .  R . r  B a d ^ t t .

Skład fortepianów
W. BARABASZ i Si

Kraków, R ynek, 39.

Wydawca i odpowiedzialny

Michał Konopihsk^

ICursa telegrafi
g ie łd y  w iedeh&kiej i

W i e d e ń ,

4*
4%

Renta «ustrya<l t<ł papierowa 
„ „ srebrna

renta arstryaeba złota
.  „ koronowa .
„ węgierska złota . .
„ „ koronowa .

Akeye Banku austro-węgierakierzo
„ kredy tow e...........................

Londyn
Marki . . . .
80 to Jt.łrkówki 

0-to >'rankówki 
Włoskie Banknoty
G u k a t y ................................
Węgierskie Losy Premiowe
Losy tureckie .......................
k k i j e  Anglt ankn

,  Unionbaoku . . . .
„ Bankrem n  
,  U^iŁ.erUankn 
,  Kolei Lwowato-ryferniow 1 

, Południowej 
.  ,  EUmthaJ
„ „ Nordbabn .

Siaatsb&hn 
, „ l lp m r

Tur-tekie Tabaezne
Rabie

Sjdmus
Hflna nftf

. gotowy 
Gena nafty 
PszenioŁ na jesień 
y* < na jesień . 

Owies na jesień
Kokurndaa

R< ’ M* 23 c:
ankr.oty aiutryackie 

Krotki Wiedeń . . . .
E in. joty  rosyjskie . . 
Króu.a "arszawa . . .
4f/i% Listy polskie . . 
Renta włoska . . . .  
Aseye kredytawe austryan! 
Babie Ultimo . . .

W i o d s i ,

C e n n ik  I z b y  b a n d lo w e j  i  prz< 
m y s ło w e j w  K r a k o w ie .

z dnia 24 czerwcu 1899 r., godzina 1 w połndu

I. Waluty
Ruble papierowe . . .
V arki niemieckie . . .
Frank: papiurowe . .
80-to frankówki w zło,ii»

li. LUty Zastawo:.
LIstj aast. prem B an k  u n ip

ś ‘ , >  Listy zastawa.' Biak;: ĵi,.

w- -* ’ ■> 1 ,  L i i  y z . i ł ^  z ., ■ . r, >, L , ■,

l t  L isty  s :\s t. O .J. T,.%r ^ ;K iy t
ziem . n !eok . .

t j t  L. a a r - a a L T .  k i  zinse.
K i i  L. / u s t .g a i  T . k : .z :« r z .  ł ^ u - t n

i(i. Obllpasys i oaźyazki
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J
rna jdz ie  z a -

hanjllu t o w a -  

L k o c i  i w i n  p o d  

H nhaus, Ja s fo . 1003 2 3

IAK0WSKI zegarmistrz,
L w o w s k a  4 ,w  P o o l g ó r z u ,  1

pchua : K kłm l ze^a<liA w  !< ic szo n k o *  
i p e n d u ło w y c li  — or-.u p rz y j-  

( m u je  i r s / e lk l e  r f p a r a c y e  p o  ce- 
a o h  u m ia rk o w a n y c h .  1274 3 lu

Bardzo ważne.
P o d p i n a n e  Z a s t ę p s t w o  podaje do wia

domości pp. u. k. Urzędników państwowych, ko
lejowych, komunalnych, autonomicznych i o* k. 
wojskowy!-1 od kapitana p> (zawały, że wyrabia 
p o ż y c z k i  O B O b i H t o  -  k r e -  

y t o w e  do wysokostd rocznej pensyi, 
as*- >ń lo lat ■ 2 rr.tiDii miesięcznymi, pod 

iizo k^r/.ystnemi warunkami.
Ktoby przeto chciał' korzystać,  n i t c h  się zsrłosi 

czy to p isemnie za  do łączeniem m ark i  pocztowej 
z i 20 et. czy B r  ż ustnie do biura, a o trzym a 
bii/.sze in fo tm a  ye. 005 10 12

Z poważaniem

A. R z u c lio w a k i i  S p ó łk a ,  
K ra l^ , ul. 6arbarska L. 22.

G r a n d  B a ę a r
przy ulicy Mikołajskiej ped Nr. 1

[■o'eiia:
ahawki dziecięce, 
conzy,

<lo podróży,
I Ł a s k i ,

do włosów i sukien.
ki,

fumy, Wodę koloii., 
raneus., czeskie itd.
niższe niż gdzieindziej. 

k. względy, pozostaję z poważaniem
10 3 3 . Z i l b a n .

Piegi
j plamy i inne wyrzuty skórne znikają już w 7 
f niach zupełnie i bezpowrotnie po użyciu zna- 
komiu.go niestkeliiwego k r e m u  a m b r o *  

w e g o  D r a  C h r i s t o f t a .
( Prawdziwy j - at tylro we flaszeezkach, zie- 
|!onym lakiem zapić zęiowanyeh. 1058 13 20 

•i e n a  KO c e n t ó w ,  
trłówny skład we L w o w i e  w aptece pod 

oym orłem1 Zygm. Ruokera, i  K r a *  
le  w aptzcc W. Redyka i E. Hellera, 

B r o d a c h  w aptece L. Kalllra.

Kraków, 25 Czerwca 1899.

W A Z N E ^ r  T a  p p . s t T T d e n t ó  
F a b r y k a  p a t e n t

L Mannę w Krakowie, u!. Floryańska
poleca pp. Studentom ,5lW ©wość“ c z a p k i ,  na które o 
patent. Dotychczasowe czapli i byty z podkładami z pąl 
przez co po zmoczeniu traciły form£ i.-4$yL? ciężkie. Ndye 
nieprzemakalne, lekkie i nie traea formy- n a \^ i  wtedy, ciuchy'były zmoczone 
w wodzie przez dobę. — Na moje patentowane czapki daje roczne porcczeinie. 

1207 3 10 Z poważaniem X i .  Ł t f a n n e .

iala już tr:i< 
lub. tekti: 

patentowane

Ludzie zdolni mogą zarobić 100 złr. do 
150 złr. miesięcznie 

Zgłoszenia pisemne pod. lit. J .  M . U l  do 
U l .  I g e n c y i  d z i e n n i k ó w  i  o g ł u s z e u  
w  K r a k o w i e ,  P l a c  M a r y a c k i  N r .  2 .  

ISO! 2 2

Żelaznych Kas ogniotrwałych
p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  o d  z ł .  
5 0 —  d o s t a r c z a  A g e u c y a  h a n 
d l o w a  S . B I S I Z F R ,  K r a k ó w ,  
n l i c a  F a ó n k a  N r .  1 1 .  850 22 40

P l a s z o w i k i i

1288 6 10

ZAWOJA
pod Babią Górą,

u l u b i o n e  m i e j s c e  p o b y t u  p r z e z  
l a t o .  — Na zbliżającą się porę udziela 
wszelkich możliwych wyjaśnień w sp ra
wie pobyt1!, mieszkań, żywności ł.d. itd.

S. Briill w Zawoi
1043 19 20 (poczta loco).

Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo
żna dziełko radcy sanitarnego Dra Mullera, 

traktujące o

nadwątlonym system.e nerwo
wym i płciowym.

. Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną 
pojawiło się w 30 wydaniu.

Przesyłka w kopercie za 60 ct. w znacz
kach listowych. 188 26 52

Gurt Rober, Braunschweig.

W  M A T K I
chcecie," by vv'us;;a izieci były zdrowe , nie kupujcie ple- 

Lvch wózków. Są one siedzibą c to ró t zaraźliwych i g n ia /J . 
iew. Kupujcie tylko hygieniczne wózid, dające się ustawić 
żenią i siedzenia, z urządzeniem, które można myc. i pa- 
wanemi koszami z metalu. Polecane przez powagi lekarskie. Największa 
ść. Bardzo wspaniałe. — Ilustr. katalogi darmo i opłatnie. 487 36 0
umann, c. i k. własc. przywileju, Wiedeń, VI/2, Milleirgasse 6.

prawdziwym jest tylko wwdy, gdy na jego dnie i  drzewa znajduje się 
ny znak o*hrou„ j<*k wyżej. Ostrzega się przed liehemi naśiaWowaniami.

1200 3 12rucianych i konopnych
po cenach konkurencyj. dostarcza fabryka  
n u łiń c l/ip n n  w  ^ rEŁłŁOWie> p j z y  ,Łl-l U W I l I d K I C y U  P ę d z l c h ó w  JXTr. 1 ( 3 .

sk do farbowania włosów
E .  L l n i i ’a ,

przez chemiczne E a h o r a t o r y n u i  ogólnego związku aastryaekieh 
lekarzy badany i u /nan-  za zupełnie wolny od wszelkich szkodliwyc-h składników, 
farbuje posiwiałe włosy natychmiast i trwale od najjaśniejszego blond do kruczo

czarnego. Cena z ł r .  2*50  i z ł r .  1*50, z przesyłką o 20 ct więcej.

E .  L I N K ,  fryzy er i specyalista w wyrobie środków 
do farbowania włosów,

W I E D E Ń , I . , H a b s b n r g e r g a m e  N r . O.
( W  Można przeglądać świadectwa z uznaniem. "WŁ — Prospekty za darmo i opłatnie.' 

Op obuy salon do farbo wania wtosów.
O d s p r z e d a j ą c y m  w i e l k i  o p u s t .  946 8 :0

M. BEYERi SPÓŁKA
w KRAKOW IE, Sukiennice Nr. 12, 13,14 (naprzeciw kościoła N. P. Maryi),

poleca swój

W I E L K I  Z J L K Ł i I D

Wyrobu gotowej Bielizny i Wypraw ślubnycj,
Skład fabryczny Towarów płóciennych: 
b l i z n a  m ę s k a ,  d a i p s k :  i  d z i e c i e c ;

w rozmaitych gatunkj

w ypraw y dlai

Stowarzyszenie zarejestr.. z ograniczoną, pjręką,

(Biuro w Krakowie, u;, św. Gertrudy l . 8)
u ule ca:

dachówki podwójnie ;walcowane J swemu  
wienerbergskiego, w, kolorach czerwonym 

lub czarnym; 
rurki drenowe różnej wielkość.

Dostawy dachówek obejmuje dla wygody 
P. T. Odbiorców wraz z kryciem.

Cenniki i próbki' wysyła bezjAttnie.
0 liczne zamówienia uprasza m  4089 9 10

z a l s L t C ł .

ze znanej AikryKi konserw o w w L eobcrs- 
d jrf le . —!Najzdrowszy i lajtańszy środek żywno
ści. Zawsrtóść pożywna wjćłług urzędowej analizy 
86V* °/o — Odznaczają si< smakiem i prędkością 

Frospekta i próbki za żądanie grats. P 1235 3 52
Zamówieftia przyjmuje:

JB iu ro  S c h a p ir y *  Lwów, ultSykstuska 27.

przyrządzenia,

>ia a!
i

• u  i

b  OlV?

^  rMaczka dlinzijeci.
d o ,  n a b y c i  a ,  »»i o  p f e  k a o ^ f .u , d  ej.fcfli e  r y a c h .

A. KLEINBERG,
K r a k ó w ,  H o t e l  „ p o d  R ó ż ą “

poleca
swój SPECYALNY skład

Aparatów i przyborów fotograticznych.
? ’*»j Ceny bezkonkurencyi!

Przyjmuje również płyty do wywoływania, 
retuszowania i kopiowania — po cenach 
bardzo niskich. 1002 U 20

U  Z a p r o w a d z e n i a    ■■ -   — 

radzeń osuszających
z patentowanemi przyrządam i do osuszania powietrza

P P O x * k a . n . P P  w fabrykach
najrozmaitszego rodzaju 

podejmuje się

„ O R K A N " , Ł u f t ^ T r o c k u n i i g k a p p a r f l i - l . - C .
W iedeń, VIII., Lange G-asae 25p. 972 9 52

t a ó  m o ż n a  w s z ę d z i e .

Uznany za najlepszy środek do czyszczenia z b̂ow

Jedynym, istotnie dobrym
środ k iem  do wy w a b ia n ia  p lam  jest ty lk o

Plamy wszelkiego rodzaju znikają zupełnie bez prania lub tarcia i bez uszczemku dla materyi 
lub barwy Jedna próba przekona każdego, że H a s t a  M a c ic a  przewyższa wszelkie podobna 
środki. Dostać można wszędzi i za 20, 30 i 50 ct., lub wprost od uprz. właśe. S . K o r d  mi‘e g o  
w W t e J u iu ,  I I / 3 ,  y y i ih r in g e r s t r i ł s s e  N r . 2 2 h . W K r a k o w i e  ma na składzie 
t to m a n i D r o b m e r , tudzież J ó z e f  S a u a k  i S p ó ł  ,  u l .  S z e w s k a  5 .  1258 2 10

B V  Właśnie się pojawił • Z d u m i e w a j ą c a  n « w o ś ć  !
Fotogruflozny

przyrząd. R;ACź
którym bez poprzednich wiadomości można w kilku minutach sporządzać 
zupełnie gotowe fotografie. Sposób użycia łatwy, prosty. .Uatwy do pojęcia opis dołączony jest 
do każdego przyrządu. Cena całkowitego przyrządu fotograficznego wraz z wszystkiemi ehemi- 
kaliaini .? ozdobnej skrzyneczce W  z ł r .  1*9Ó W S (skrzynka 35 ct.) Przyrządem tym może 

każdy sporządzać znane karty z portretami i widokami, dalej karty z życzeniami 
opatrzyć własną fotografią, a papier listowy i koperty dowolnemi widokami, 
także fotografią zmu zku listowego, lub własnym portretem jako znaczkiem. P ra 
ktyczno zastosowanie na podarki, pam iątki, polecenia kupieckie. Obrazy poja
wiają się n k  wyrrźnie, jak gdyby je zdejmował zawodowy fotograf. Każdy przy
rząd zaraz do użycia gotów. Całkowity zlr. I'90. — Jedyne miejsce sprzedaży :
A l f r e d  F l s o ł i e r ,  W i e d e ń ,  I . ,  A d l e r g a s s e  lO .

J; Górecki i Spół.
p r e m 1o W n \ i 

f ą b | y k a  ś l l u s s i r s k a

01 u k o D f i i  z m i
w Krakowie,

wykonuje wszel
kie konstrukeye, 
siatki i ogrodze
nia siatkowe w 
rozmaitych dese

niach.
poleca się szcz góluiej na schódj  ieĘ  
konstrukcji, irangowe i kręcone — pd » 
cenach przystępnych — \ ściśle doehO’”anym 

terminie. 483 43 45

Z g ł o s z e n i a  w p r o s t  d d  
f a b r y k i : u l i o a  ó w .  W a 
w r z y ń c a  1 j .  8 3 ,  gdzie modele 
i wzory są do wjboru -r,»v slatld na 
składzie. — Cenntkf na żądańie.

Telegramy: Górecki, fabryka ślusarska, Krjaków. Ttilefon 277.

^eotowe na sk*

Prawdziwe kauczukowe Drukarnie czcionkowe
W KAŻDYM JKZYKU I WIELKOŚCI 

oraz S T . i M H I L I  i :  i P 1 E € Z E « I I E

jw s  i lewinsona ^
u  w yrąb  iajitccgo ■ ■  j c zc io n ek

d a w n ie j  J .  L E W I N ,

WIEDEŃ, I ,  Adlergasse 12-N., telefon 12179.
Zapomocą mojej ręcznej drukarni może każdy sdo- 
rządać rozmaite druki, jak karty wizytowe, adre
sowe, koperty, okólniki, etykiety, uwiadomienia 
na kartach koresp. itd. Ceny całkowitej drukarni 

z przynależytośeiami: 1232 3 0
z 3 0  czcionkami złr. Ł ‘ —
„ a - a n  , „ a - -
„ 1 8 0  „ „ 2  50

N ie s t o s o w n e  p r z y j m u j ę  n a p o w r ó t .
C e n n i k  d a r m o  i o p ł a t n i e

z 225 czcionkami złr. 3 ‘—
„ 3 2 0  „ n 3-75
, 4 0 0  „ , 4-bO

Agentów potrzeba.

ler.

Za najlepszy środek do prania uznano

LESSIVE PHEHIX
P A T E W T  J .  P 1C O T , P A R Y Ż .

Odznaczony 55 medalami
Pierze

bieliznę
sam przez s ię !

B e z

H|,TJBIf *sl«T- DENIS. BORDE ĵ ■JS “ i.CHATELINEAfB'̂
u RG COlOGWE-f1

m y d ła , popiołu, 
sody i chlorku

L u s s iw  P h e n it
pierze wszystko 

jak 
najlepiej 1

l I

Główny skład mają

Fabryki
w P a r y ż u ,  

Bordeanx,
Montreal (Kanada),
Chatelineau

(Belgia)

St Petersburgu,
Kolonii.

Ehreniel«Ev
W aeow ie .

BEZ CHLORU 
I SIARKI.

w  K r  j  Ł o w i ę  
u l .  D i e t l a  N r . 8 1 .B r a c i a  J Ł C o b s o h ii

LESSffE P H E K
dostać można w Austryi w każdym hanalu towarów korzennych i w każdej 

drogueryi w paczkach z powyższym rysunkiem. 1169 5 0

Fabryka dla Austryi-Węgier w Waeowie.
641 4 10

11108616



Kraków, 25 Czerwca 1899. 1O W A  R E F O R M A . Nr. 143.
• o o o o o o o o o o o o o *
o Zakład kąpielowy o
Q w H o te lu  K ra k o w sk im  Q

O w  J C r a l t o w i e ,  A
poleca świeżo gruntownie odrestaurowaną V  

Q  łaźnię parową, tusze, oraz kąpiele w wan- Q

O nach — dla pań w każdy wtorek i piątek A 
od godziny 2 do 6 wieczorem. — Zakład Jr 

Q otwarty od 6 rano do 9 wiecz. codziennie. Q 
Q il54 s 24 Zarząd łazienek. Q
|QO^X>OOQOOOOOO>

Ronknri.
1292 3 3

W Magistracie miejskim głów
nego krajów, miasta Sarajewa 
n a t y c h m i a s t  d o  o b s a d z e 
n i a  2  p o s a d y  i n ż y n i e r ó w -  
a d j u n k t ó w .

Z posadami temi połączony jest 
pobór X. klasy tj. płacy 1100 złr. 
i 200 złi. dodatku służbowego.

Po jednorocznej prowizorycznej 
zadowalniającej służbie może na
stąpić stabilizacya. Urzędnicy miej
scy mają prawo do emerytury.

Kandydaci winni przedłożyć do
wód ukońc/.onych studyów, jako- 
też praktyki. Winni dalej wyka
zać , że mają obywatelstwo austr. 
węg. lub bośn. herc . przynale
żność do kraju i że władają języ
kiem bośniackim (serbskim, lub 
kroackim), lub też innym językiem 
słowiańsk m. W tym ostatnim wy
padku mają się zobowiązać, że jak 
najspieszniej przyswoją sobie język 
bośniacki w mierze do wykonywa
nia ich zawodu dostatecznej.

Podania wnosić należy najdalej 
d o  d n i a  1 5  l i p c a  b . r . ,  do 
Magistratu głównego miasta kraju 
Sarajewa (Gradsko poglavarstvo 
u Sarajevo. der Stadtmagistrat der 
Landeshauptstadt in Sarajevo).

Podania należy zaopatrzyć bośn. 
herc. stemplem za 40 ct. Doku
mentów w Austryi wystawionych 
i austr. stemplem należycie opa
trzonych, jako załączników nie po
trzeba już stemplować.

Dokumenta wystawione na Wę
grzech należy zaopatrzyć także b. 
h. stemplem, a mianowicie: świa
dectwo przynależności , metrykę 
chrztu (urodzenia) 40 c t., świa
dectwo dojrzałości, absolutoryum, 
egzaminów państwowych, świade
ctwo semeotraliie, każde stemplem 
za 10 c t . . świadectwo z praktyki 
wystawione przez władze publi
czne, stemplem za 1 z łr ., a inne 
za 40 ct.

Inne dokumenty, pisma i urzę
dowe poświadczenia, które tylko 
wtedy podlegają stemplowi , gdy 
są użyte jako załączniki, należy 
zaopatrzyć b. h. stemplem za 10 ct.

Jeśli się nie ma b. h. stempli, to 
w takim razie odpowiednią kwotę 
dołączyć w gotówce do podania.
Magistrat głównego kraj miasta 

Sarajewa.
Sarajewo, d. 10 czerwca 1899 r.

B urm istrz: Skallć .

Drugi raz w życiu już nigdy
nie nadarzy się tak rzadka sposobność do nabycia

tylko za zł. 3  5 0
kolekeyi następ.jwspaniałyeh przedmiotów:

O
o

W

NJ
GC

O
1 kotwiczny remonloar zegarek 
Reform, dokładnie idący, z  3 -  

letniem poręczeniem;
1 prawdziwy złocisty łańcuszek pancerzowy;
2 pierścienie najświeższego fasonu z imit. 

złota, ze sztucznym brylantem;
2 spinki do mankietów z rzeszowskiego złota, 

z rycinami i mechaniką;
1 bardzo piękna damska broszka;
3 z imit. złota spinki do gorsu;
1 patent, minka do kołnierzyków leżących; 
1 bardzo piękna szpilka do krawatki;
1 futeralik na zegarek kotwiczny;
1 zwierciadełko w etui;
1 8i-.nk' do bluzki ze złota fasonowego. 

Te wszyt kle wspaniałe przedmioty w liczbie 
15 kosztują wraz z kotwicznym zegarkiem 

remontoar 
MF tylko 3  zł. 50 ct. 'S ą  

W ysyłka do każdego za zaliczką.
Jeżeli nabyie przedmioty nie podobają się, 

zwraca się pieniądze z wszelką gotowością — 
tak, że dla kupującego nie ma tu wcale ryzyka.

Nabywać można jedynie i wyłącznie przez 
firmę zegarmistrzowską 1155 4 6

A I C r e a  F i s c h e r
Wiedeń, I., Adleryasse 10.

„Eisiccator"
ae Rltter

inacznie lepszy pud każdym względem, niż w szelkie Inne środki ockronne. 1000 do- 
rodów. 10 m edali, 2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba wystarczał Broszury za darmo.

Kantor: W i e d e ń ,  I I I . ,  P a r k g a s s e  1 0  (dom własny).
Zastępcy poszukiwani. 831 22 36

®T1© ma j uż (jrŁTba- drzewnego , *»■•»-> < wilgoci murów.

Kubki do podróży
papierowo, giraowe 
i metalowe .składane. 

Flaszki 
do podroży.

Necesery do podróży 
Rzemyki do podroży.

Poduszki
podróżne

d o  w y d y m a n ia ,
satynow e, pluszowe 

i skórzane

Wanny i Miednice 
podróżne.

Ś ro d k i k ą p ie lo w e  
lecznicze.

Lakiery, 
kremy 

i P a sty
do odnawiania i od
świeżania żółtych, 

zielonych i czarnych 
bucików.

HEIM i SPÓŁK A
Rynek L. 37, K r a k ó w ,  linia A—B,

pole i)ą aa sezon letni po cenach najtańszych:

Perfumy i Wodę kolońską. 
M ydła, Wooy i Pudry toaletowe.

P r z y b o r y  do g o l e n i a ,  
środki kosmetyczne 

I różne inne Artykuły i Przybory 
toaletowe

O p a l, F e ra z o lln, B e n zo lln a r, Aphanlson, 
Benzyna, M ydełka z „róią<< i różne Inne 

środki do czyszczenia sukien z plam.

Kule i Kręgle. 
K r o k i e t y .

Lawn-tennis
Rakiety, Prasy do rakiet.

Lodownie pokojowe.
Lodownie do robiona lodów, 

Aparaty do robienia wody 
sodowej.

Lakiery
na kapelusze. 

F A R B Y
do farbowania materyj.
Farby do piór.
Mydło Jaypole"

do f a r b o w a n i a  
materyj.

Plasterki na nagniotki Meisnera i Wasmutha.
Plaster dla turystów „Łusera.“

„Clavethyl“ tynktura na nagniotki.
Ham aki dla dorosłycn  

I dzieci.
Baiony i P iłk i gumowe.

Przyrządy glm nastycz. 
ogrodowe.

Huśtawki ogrodowe.

P r z y t o o r y  d o  r y b o ł ó w s t w a . 1012 8 0

Czepki i Kapelusze
do kąpieli.

Pantofelki kąpielowe.
A p  o r o t y ,  T o ś m y ,  

Rękaw iczki 
i Gąbki do nacierania 

ciała.
„amelr*

preparat do kąpieli.
Pastylki

z leśnym zapachem 
do kąpieli. 

Ekstrakt perfum 
w pastylkach

do rozpuszczania 
w wodzie

fiołkowe, konwaliowe, 
rezedowe, hiacentowe, 

bzowe itp.

Powietrze lasów iglastych. 
■OT p o k o j u .

o t r z y m u j e  s i e  p r z e z  r o z p y l a n i e

KADZIDŁA SOSNOWEGO.

Prócz przyjemnego zap ach u , posiada nieo- 
szaeuwane własności hygieniczne. Oczyszcza 
i odświeża powietrze mieszkań w wysokim 

stopniu. 171 13 o
Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 zł.

JAN IHNATOWICZ,
LW Ó W : (sklepy własne) ul. Kopernika 3, Halicka 11. 
KRAKÓW : Sukiennice 20. CZERNIOW CE: Rynek 2. 

PRZEM YŚL: ul. Franciszkańska 24.

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie

Seltersia
wyrobu naszego Zakładu fabrycznego wód mineralnych  
sztucznych, będącego pod kontrolą Komlsyl przemysłowej 

Towarzystwa lekarskiego,
używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, wogóle przeciw kaszlowi

z dobrym skutkiem.
Cena f la szk i w  K ra k o w ie  16  ct.

Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 
J. Wewiórskiego.

952 5 o K. RŻĄCA i CHMURSKI w KRAKOWIE.

toretokl ręczne, neoessery i wszelkie
ą przybory do podróży w wielkim w yborze; 

Płaszcze gumowe angielskie, płaszcze nieprzem akalne „Loden*; 
Parasole od deszczu i słońca;
Kapelusze filcowe i słomkowe męskie ;
Bielizną m ęską, kołnierzyki, mankiety; 
Skarpetki i pończochy ;
Rękawiczki skórkowe własnego wyrobu, oraz trykotowe, edwa- 

bne i n ic iane;
Krawaty najmodniejsze, w wielkim wyborze;
Kaftaniki, pończochy, ozapeezkl - pele* 

rynki gumowe dla cyklistów;
P a n t o f e l k i  męskie i dam skie;
B l u z k i  i k a m i z e l k i  letnie, m ę s k ie , Wełniane i jedwabne: 
O b u w i e  jasne, męskie; 106I : . go

polecają po niskich cenach

Bracia Bilewscy w Krakowie
obok  k o śc io ła  Uf, M ary i P a n n y .

U stroń  (Slązk austr.)
k l im a ty c z n e  u z d r o w isk o  ż ę ty c z iie ,

praw dziw a owcza żętyca, gorące kąpiele siarczane, nowe kąpiele falowe. — 
Bardzo niskie ceny. — Nie płaci się taksy kuracyjnej, 1211 3 3
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OJ lat przeszło 35 w stajniach nadwornyoh w większych stajniach workowych i cywilnych uży-     :          Ł _ _  (ch| .w*ny w celu wzmocnienia i przywrócenia sił pa wielkich trudach, w raz e zwichnięcia, stwardnienia
ścięgien itJ  nadaje koniowi zdolność do wybitnych usług. — Praw iweg- t; łko % powyższym 
znakiem ochron, dostać można w każdej aptece i drogueryi Austro-Węg, sr _  S k ł a d  g ł ó w n y :

FRANCISZEK JAN KW IZDA, c, i k. austr. węg., król. rum. i k s .b u łg . i u a w c a  nadworny,
aptekarz obwodowy, K0RNEUBURG pod WIEDNIEM, t. m s o

Jahra“ Persycyna.

Najlepszy środek 
niszczenia 

i wy g u  b i en ia 
wszelkiego 

rodzaju
o w a d ó w .

ffiązhódjie
W k  Ż d  : u  

g o s p o d a r s i . e  
domoweru.
' Cena 

i 30 cnt.
SCHUTZMARKE -  MARKA OCHRONNA.

,Jahra“ Persycynowe T abletu  Aotluolowe.
Najlepsza ochrona przeciw molom.

Pudełko 30 ot. f
Jedynie prawdziwe z powyższą marką ochronbą. 974 22 24 

Wyrób i gł. skład w aptece K a r o l a  J a h r a ,  Kraków, iii. K ‘akowska.

’

£
*  j *

3acł>«rfin

Jedynie prawdziwy we flaszce! 
(z nazwiskiem ,,Zacherl“).

To jest 764 5 8

rzeczywiście niezawodna pomoc przeciw każdej 
a każdej pladze owadów.

W Krakowie i we wszystkich miejscowościach Galicyi są 
składy wszędzie tam, gdzie są wywieszone napisy Zacherlin.

CR FELDMANA
jako pierwszorzędny i rzetelny 

wielce się poleca.
Kraków, róg ul. Grodzkiej i Placu 
Wszystkich Świętych I, naprzeciw handlu

A. Suskiego. 922 10 10

Dr Nieć, Franiczević i Paviczić
w  Krakowie, I ł . y n . © lŁ  g ł .  L .  2 5 ,

polecają swoje 1161 4 0
znane z dobroci Wina Wyspiańskie białe i czerwone

Rumy Jamajkę, Śliwowicę bośniacką, 
Koniaki i Wina szampańskie węgierskie,

oraz
znakomitą oryginalną I T R U . R A  T E  chińską.

Wysyłka na prowincyę transito.
W T C e n n i k i  f r a n c o  i b e z p ł a t n i e .  ~HV

ć jT w łT( Wn W Ti w T sSfl

Osoba inteligentna,
posiadająca chlubne świadectwa, poszukuje miej
sca do zarządu domu lub do gospodarstwa wiej
skiego. — Zgłoszenia pod Nr. 1 3 0 3  przyjmuje 
Administraeya .,Nowej Reformy. “ 1302 2 3

Franciszek Cembronowicz

\

MAJSTER SZEWSKI

Kraków, Rynek gł. 9,
przyjmuje wszelkie zamówienia na obuwie 
damskie i męskie, robiąc takoMe z do
brego materyału I po cenach zniżonych,
począwszy od złr. 3‘50 damskie buciki, 
od złr. 4'50 męskie, a buty od złr. 9 50 
i wyżej, stosownie do wymagań — oraz 
przyjmuje kalosze do naprawy. 178 31 0

w Krakowie, 
Sukiennice 30,

poleca wyłączne 
zastępstwo

Rowerów
łańcuchowych i bezłańeuehowyeb — Gra/doza, 
Diirkopp „Diana" i Monareh — niedoścignionej 
dobroci. Wszelkie części składowe do rowerów. 

Przyjmuje zamiany rowerów. 
Koncesyunowany wai-stat reparacyjny.

Jest kilka u ż y w a n y c h  rowerów na składzie. 
Nowe rowery od 110 złr. Cenniki gratis. Przy 

nabyciu kilku rowerów z n a c z n y  ra b a t .
Poleca również

S£ Aparaty fotograficzne
od 5 złr. do najwykwintniejszych.

Wszelkie najlepsze chemikalia.
Znakomicie urządzona ciemnia do bezpłatnego 

użytku P  T. Odbiorców. 1226 7 10

Kantor wymiany
Maurycego Diintucha

w Krakowie, 
p la c  91 a r y a c k i L . 9 ,

naprzeciw kościoła N P . Maryi, 
k u p u je  i s p r z e d a j e  wszelkie 
pieniądze i monety zagraniczne, 
papiery wartościowe, oraz losy 
i promesy do każdego ciągnienia

1172 7 10

KAROL CZU1HK0
właściciel Pracowni Kotlarskiej,
istniejącej od roku 1876 w Krakowie, nl. 

iw. Marka Ł. 31,
w której przy jego współudziale w pracy wykuty 
został orzeł z tarczą z mieazi, przeznaczony na 
Wawel, a którą zwiedzić raczyli : J. E. Książc- 
Biskup Puzyna, ^ . Profesor (rarzy wolski, archi
tekt, i wiele innych osobistości, które się zain
teresowały wykonaniem tego orła , poleca swoją 
■ -aeownię : Cukrowniom , Browarom, Łaźniom, 
Fabrykom wody sodowej, Aptekom, Laborato- 
ryom, Farbiamiom, Hotelom, Restauracyom, Cu
kierniom , Kawiarniom , także PP . Inżynierom, 
Architektom , Budowniczym itd. Dla kościołów 
wykonuje wszelkie ornan°nia i szczyt, wież 
z miedzi (po możliwie niskich cenach). Również 
wykonuje kotły, radie i inne naczynia rozmaitej 
wielkości stosownie ao żądania. Dla restauracyj 
poleca samowary włas ęgt wynalazku, w któ
rych pali się węglami kam iennem i: w tym sa
mowarze można zapomoeą jednego ogniu : goto
wać wodę na herbatę , grzać k iełbaski, wino,

iwo, k.upnik , polędwicę , kawę i gotować eu- 
ier na likiery. Polecam również lodowniee,

puszki na lody, kociołki do pieców kaflowych 
itp. naczynia kuchenne. Pobiela i reperuje po 
cenach umiarkowanych w jak najkrótszym czasie. 

1139 6 10

Szam pon rozmaitej m orki.
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Śniadania,

O b ia d y ,
I kolący*,

Zdrową, smaczną kuchnię, 
Bufet obficie zaopatrzony, 

Piwo pilzneńskie i bawarskie
poleca 1237 7 8

Ed. Klimek
w Krakowie.

W szelkie towary korzenne 
i delikatesy najtaniej.

C e n y  u m i a r k o w a n e .

I

g

Sa
f t

Do sprzedania
majątek w Tarnowskim w Galicji 
550 mórg, roli 300, łąk 140, urządzo
nych, irygowanych. Stawów karpiowych
1 0 ,  l a u a  0 0 .  Żyta zasiano przeszło 200. pszi 
nioy 80. Reszta groch, owies, jęczmień, buraki, 
ziemniaki. Około 100 morgów nawozi się obor
nikiem. Inwentarz żywy i martwy Bu dyn k. mu
rowane warte około 100.000. Kopaime tor
fu, Iłu i inarglu. Młynek i tartak. Park, 
sad, ogrody. Etezydencya zdrowa, oka
zała. 3 kilometry od kolei, przy szosie, 
blisko 2-rh miast, itobotnlk tani. 
Miejsce dogodne dla pizemysłu. 
Cena 230.000. Zgłoszenia; X. Z. A. p rest Tarnów  

1301 2 2

■ a  ̂ I___ _ J  ■ e ■ .

Lotti Korali
Kraków, ul. Grodzka 31.
Magazyn gotowej garderoby dziecięcej, 
dla chłopców i panienek, jak również 
kapelusze,  oraz bluzy dla 
dam jedwabne, wełniane 
1 batystowe matynki i ko- 
stynmy po nader niskich cenach 
Przyjmuje się wszelkie zamówienia. 

853 15 25
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Nr. 143. N O W a R E F O R M A . Fraków 25 Czerwca 1899.

Ulica Ferdynanda Nr. 32 
vis-a-vis „Platteis."

Administracya i magazyny 
ul. Władysława 17.

p o leca  p raw d ziw ą  ro sy jsk ą  h erb a tę  k a ra w a n o w ą  z o sta tn ie g o  zb ioru , n zn an ą  za  n ajlepszą . 
„Prawdziwy rum Jam alka(< aż do oryginał nych flaszek: Kingston.

Meble bambusowe własnego w yrobu
Pisem ne zamówienia załatwia spiesznie i j a t  najlepiej mój oudze lny  oddział wysyłkowy. 

W ysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie.
54 79 0

Illustrowane cenniki zadarmo i opłatnie.

Apteka w Głogowie
jest do sprzedania. 1809 1 3

ZMIANA LOKALU.
Mam zaszczyt zawiadomić P. T. P u 

bliczność, iż dnia Igo czerwca 1899 r. 
został prźeKiesióny Skład K a
peluszy i Pracownia z ul. św. T o 
m asza na ni. fiw. Krzyża Nr. 10 
(róg ul. Mikołajskiej).

Dziękuję za dotychczasowe względy 
i polecam się nadal P. T. Publiczności

1304 1 5  Z poważaniem

Gustaw Kohlman.
P o s z u k u j e  s i ę

zdolnego maszynisty
do większego tartaku,

Oferty pod lit. 0. H. przyjmuje 6ł. Agencya 
Dzienników i Ogłoszeń J. Hopcasa i A. ba.omo- 
nowej w Krakowie, Plac Maryaoki 2. 1313 1 3

DO SPRZEDANIA!
Majątki przy Krakowie położone: 346 
m., potrzeba 70 000 złr., bank zostaje. 
4 Folw arki do 100 m. w przybliże
niu, w cenach 20.000, 22.000, 24.000, 
45 000 z łr.; dalej położone, 330 m. 
trzeba 38.000, dług banku zostaje; 235 
m., kapitału 18.000 złr., bank zostaje. 
Majątki za Lwowem 1620 m. z go
rzelnią, pałac, las, potrzeba 162 000 złr. 
M ajątek 1000 m. z lasem, trzeba złr. 
80.000. Majątek, lasu 2000 m., roli 
50 m., cena 125.000, bez długu. Ma
jątki, kamienice, w ille tak w Kra
kowie jakcteż w miejscach kąpielowych, 
m łyny, pałacyki, fabryki do za
miany lub sprzedaży. Poleca się gu
wernerów, guwernantki, bony, rządców, 
ekonom ów , p isarzy , lo k a i, kucharzy, 
służbę tak m iejską, ..akcteż i wiejską. 
Zapytania w Ageneyl L. Krassu- 
skiego w Krakowie, Mały R y
nek Nr. 5, I. piętro. 1311 l  3

konkurs.
W wykonaniu uchwały Zarządu Miejskiej Kasy 

Chorych w Krakowie z dnia l2go czerwca b. r. 
rozpisuje się niniejszem konkurs na posadę le
karza kasowego z płacą roczną 800 złr., pła
tną w ratach miesięcznych z góry.

Lekarz obowiązanym jest codziennie przez 2 
godziny w Ambulaioryum. Kasy ordynować i ob
łożnie chorych w domu odwiedzać ; nadto pod
lega istniejącej instrukcyi lekarskiej.

Ubiegający się o powyższą posadę winni w y
kazać się przynajmniej kilkuletnią praktyką le
karską w szpitalu lub klinice.

Należyci* udokumentowane podania wnosić 
należy najdalej do 15 lłpca b. r. do 
tutejszej Kasy. 1316

Kraków, dnia 16 c .erwca l t 99 r.

Zarząd Miejskiej Kasy Chorych w Krakowie.

"̂7 '■
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Fabryka Krawatek
Kraków, róg Rynku i ul. św. Jana I,

pole i a 1176 8 10

wielki wybór Krawatek
własnego wyrobu 

* e a  b e i o  e  n -

Pierwsza Morawska 
fabryka dla instalacyj
wodociągowych,
urządzeń kąpielowych

ANT. KUNZ,
Hranice, Morawa. 

Zamówienia i zgłoszenia 
przyjmuje 

Izydor Herschihal w Krakowie, 
ulica Zacisze Nr. 6 

Prospekty i kosz tory ly
za darmo. 1037 25 50

DczniówY IIlasygiam az.
mających chęć wstąpić na 

praktykę apteczną,

PRZESTRZEGAMY
przed tym krokiem, ze względu na 
to — i e  zaw ód  a p te k a r sk i  
n ie  d a |e  żadnych  w id o-  
k ów  bytu . 1300 2 s

Magistrowie farmacyi.

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu
w Krakowie, Rynek gl. L. 25,

j a k o  w y ł ą c z n e  Z a s t ę p s t w o  G a l i c y j s k i e g o  T o w a r z y s t w a  
K r e d y t o w e g o  Z i e m s k i e g o  w e  L w o w i e ,

zawiadamia strony interesowane, iż wypłaca na rachunek tejjoź Towarzystwa zapadłe
kupony oraz wylosowane Listy Zastawne.

Wypłaty uskutecznia w godzinach kasowych
Kantor Wymiany

znajdujący się w lokalu parterowym. 1296 1 3

I żA f̂jgf WiR
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KoncessyonowsiiY M M  zastawniczy
przeniósł biura swoje n a  n i .  W l& ln ą  p o d  A r. 3  

i przyjmuje w zastaw:
a) papiery wartościowe; i3H i 8
q) kosztowności (złoto, srebro, drogie kamienie);

©  c) bronzy, galanteria, dzieła sztuki, produkta surowe, towary,
©  meble, sprzęty dom., narzędzia, bieliznę, ubrania, futra itd.
©  (rodziny urzędowe od 8 —1  r a n o  i od Jf —6  p o  p o l n d .  

Zlecenia z prowincyi odwrotną pocztą.

( ^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 0 0 1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ £ |

W a żn e d la  lek a rzy , sz p ita li i  osób pryw atnych .
6 złotych medali. Termophor. Medal państw., ezerwon krzyża 1898.

T h o r m n n h n r  H n  tY l lo l f  3  e rzan' a Utrzymania ciepłem mlek . dla dzieci,
I I I C I  IIIU JJ I l U r  U U  l l l I C K a  lefcarstw, wód mineralnych i innych napojów.

Od 8 do 10 godzin ciepłe 
mleko bez palenia.

We dnie i w  nocy, w po
dróży i na przechadzkach 

zawsze ciepłe mleko.
Mleko wcale się nie psuje 

i nie kwaśnieje.
Nie potrzeba ponownie 

napełniać masą.

Termoforowy
na suche i wilgotne układy, przewyższa wszelkie dotąd używane kompresy, okłady, kataplazmy. 
Przez pierwsze powagi lekarskie korzystnie oceniony. Jakość gumy najlepsza, odświeżanie masy 
nie potrzebne Przez 7 godzin jednako promieniejące ciepło stosownie do wielkości kompresów.

Termoforowe naczynia na wodę utrzymują wodę przez 6 - 9  godzin ciepłą bez palenia. 
Przyrządy do mięaienia i ajslikacy i , termoforowe {łaszki z ciepłem, 
termoforowe naczynia do noszenia pożywienia, naczynia stołowe

w s z e l k i e g o  r o d z a j u .  1291 1 6

Ósterreichische Ungarische Thurmophor-Untemehmui^, W ien, IV„ Wiedener Hauptstr. 6.
Generalne zastępstwo dla Galieyi i Bukowiny: JAN KLIMKIEWICZ, Lwów, ul. Akademicka 10.

J e d n o r a z o w e  z a k u p n o ,  
n i e  n i s z c z y  s t ę  p r z e z  

u ż y c i e .

Ma się spokój w nocy. 
Flaszki nie pękają. 

Cylindra można użyć także 
do ogrzewania łóżka 

lub
wózka dziecięcego.

•* -

układ gumowy

Maszyny do koszenia
trawy, konlaj ny 1 zboża w

maszynydo kOSZCDia
zodsuwacz. 1 wlazacz.wsnopy

S ® * *  * -  “ s l ^ n a
umożliwiające bardzo wielką oszczędność na pracy, czasin i pieniądzach, ^

ręczne p rasy  do s ia n a  i  s ło m y , łn sk a eze  kukm radzy, 
m ło ck a rn ie , k ier a ty , m ły n k i do czyszczen ia  zboża,

try ery , p łu g i ,  w a lc e , bron y  —
n a jlep . M lewniki Ph. Mayfarth &  Co’s
nowo 8po A  i c i f r t l a “  (sy8tem przesuwania kół) 
rządzone »j“ y *  I w U l d  do wszelkich nasion I roz

maitych ilości siewu, bez zmiany kół, na grunta górzyste 
i równiny, bardzo lekko chodzące, niezmiernie trwałe, po 
nader niskich cenach wyrabia I dostarcza z poręczeniem 

w najnow., wybornej, za najlep. uznanej konstrukoyl,

P ł i .  M a y f a r t ł i  &  C O .
ces. król. wyłącznie uprzywilejowane fabryki rolniczych rnajzyn, 1286 1 6

w  W IE D N IU * 1 1 , T aborstrasse  N r. 71, 
odznaczone przeszło 400 złoteml, grebr. 1 bronz. medalami. 

Obszerne katalogi i liczn. pisma 2 uznaniem za darmo. —  Zastępcy I odprzedający pożądani.

Z powodu urządzenia sztucznego chłodzenia w browarze naszym 
i połączonej z tern ogólnej rekonstrukcyi całej maszyneryi, m am y  
do sp rzed an ia  używaną, ale w dobrym stanie będącą,

Maszynę parową wraz z 2 Kotlami.
M aszyn a  ze stawidłem Rydera, jest 30 koni silna, robi na mi

nutę 100 obrotów i może służyć tak do światła elektrycznego, jak 
i do użytku cegielni i tartaku. — K o t ł y  o prężności 5 atmosfer, 
mają 26 m2 powierzchni ogrzewalnej.

Bliższej wiadomości udzielają J .  A .  J o l i  13 a  S y n o w i e , 
b r o w a r  p i w n y  w  K r a k o w i e .  1310 i  2

Ooo

Największy Skład maszyn do szycia i haftu
S I N G E R A

czółankowyeh, pierścieniowych i Vibratting Shutle, jakotei i wszel
kich innych systemów z pierwszorzędnych światowych fabryk.

Nauka haftów maszynowych bezpłatnie I
Na wypłat ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — 

gotówką 10% taniej.
Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco

J ó z e f a  I w a n  l o k z i e g o
n a s t ę p c a  R .  P a w ł o w s k i ,  441 20 53 

w Krakow ie M '  tylko Rynek głów ny Nr. 21

A t  R I C O T I N E

i .

f  w y b o r n y  l i k i e r

ŻVviajiaó zawsze na etykietach ubocznej 
ENGHIćK-LE ■BAINS (Francja)

I  NAJLEPSZE HYGTENICZNE |

! Towary Gumowe j
J do celów sanitarnych w
R  polecają 39 59 0

i  RelmiSpółKa

Jw Krakowie, Rynek 37, linia A-B.
Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie.

Emeryt żandarm,
lat 3 2 , biegły w języku polskim i niemieckim, 
mający piękne pismo , p o g z u k n j e  s t o s o 
w n e g o  K a j e c i e .  — A dres: F .  S .  poste 
restante Z i e l o n k i .  1294 2 3
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p ozło tn łczo-  
r z e ź b ia r s k a

ernia W iad rowskiego,
E > a k ó v - ,

ul. Floryańska L. 7,
przyjmuje wszelkie zamówienia i o p e 
racje  tak w robotach salonowych, jak 

i kościelnych.
W yrabia w  ro zm a itych  etylach ra m y  
rze&oione, złocone, oksydow ane i  czar
ne, ozdoby sufitowe, oraz do d rzw i i 

gzym sów , ja ko te i i meble. 
Podejm uje się złoceń ołtarzy, ambon, 
feretronów i odnaw iania tychże, oraz 
wszelkich robót wchodzących w zakres 

pozłotnictwa. 894 10 10

§  Istniejący ad lat 26
@ Zakład nefliarsto-hisniarsli
§ pod firmą

BRACIA TREMBECCY
@  ■w K r a k o w i  e

p~zy ul. Rakowickiej L. 7,
poleca wszelkie robot) w zakres kamie
niarstwa wchodzące, a w szczególno
ści wielki wybór gotowych po
mników 1 grobowców fami
lijny t:li. — Zamówienia wykonuje 
w krótkim czasie — po cenaeh przy

stępnych. 1014 20 36

Józef Płonka
dypl. zegarmistrz

w K r e u t o w l e ,
ul. Szewska 4,

były współpracownik 
r 1 . v «  zędn. firn  
w P a i / iu ,  a  ostate
cznie we fabryce ze
garków B a d o l l e t a  

w Genewie,
poleca P. T. Publiczności swój skład, zegarków 
złotych, srebrnych i niklowy :h (dla wszystkich 
instytucyj, jak wojskowych, kolejowych, urzędów 
i szkół), wydając je już dokładnie uregulowane, 
z poręczeniem trzechletniem, po nader umiarko

wanych cenaeh.
Ma w zapasie zegary Acienme i bndslkl 
oraz przyjmuje wszelkie najtrudniejsze rena- 
racye zegarków i zegarów, wykonując je jak 
najdokładniej, z poręczeniem, po możliwie n i
skich cenach. — Wszelkie zlecenia z prowincyi 

załatwiam jak najprędzej. 1223 6 10

F O R T E P I A N Y  Z  M E C H A N I K Ą  A N G I E L S K Ą .  N A J Z N A K O M I T S Z E J  W  A U S T R Y I  F A B R Y K I

SPRZEDAJE PO T Y S I Ą C  K O R O N  W A L .  A .  G A B R Y E L S K A  K R Z Y S Z T O F O R Y  K R A K Ó W .

Z Dmki. ni Z * iąxk©wej w Krakowi*. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w/ Bielsku.
4

Rządca drukarni A. Szyj- wald.


